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R O K W i l l  N r 70 (

ARMIA ARGENTYŃSKA
przygotoinuje się

DO ZAMACHU STANU?
Gorączkowe narady
w  Buenos A ires

BU EN O S A IR E S  —• A g e n c ja  R eutera  do ­
n os iła  dziś rano , iż  w  s to lic y  A rg e n ty n y  
Buenos A ires  rozeszły s ię  pog łosk i, iż a rm ia  
a rg e n tyń ska  p rz y g o to w u je  się do zam achu 
s tanu . W czo ra j w  Buenos A ire s  o d b y ły  się 
gorączkow e n a ra d y  dow ódców  trzech  rodzą  
jó w  w o js k :  a rm ii,  lo tn ic tw a  i  m a ry n a rk i.  
N a dzień dz is ie jszy  62 a rg e n tyń sk ie  zw ią zk i 
zaw odow e za p o w ie d z ia ły  rozpoczęcie 24 go­
dzinnego s t ra jk u  powszechnego na znak 
p ro te s tu  p rze c iw ko  p róbom  re a k c ji un iew aż 
n ie n ia  w yb o ró w ,

AGENCJA REUTERA 
informuje, że w Buenos 

■ Aires krążą nie potwier
| |  |  dzone pogłoski o przy-

Ł  M  R M  gotowywaniu wojskowe
go zamachu stanu w 
Argentynie. Wskazywać 
na to mają gorączkowe 
narady dowódców ar­
gentyńskich sił zbroj­
nych, oraz nieoczekiwa 

opuszczenie przez 
prezydenta Arturo Fron 
diziego oficjalnego przy 
jęcia wydanego na 
cześć przebywającego z 
wizytą oficjalną w  A r­
gentynie męża królo­
wej brytyjskiej, księcia 
Edynburga.

Dziś w  nocy wyżsi do 
wódcy armii, marynar­
ki i lotnictwa odbyli na 
rady w Buenos Aires, 
oraz innych kluczowych

garnizonach, m.in. w 
nadmorskim uzdrowisku 
Mar del Plata, które 
jest równocześnie waż­
ną bazą lotniczą.

W Argentynie sytua­
cja jest nadal niejasna. 
Agencje prasowe dono­
szą, iż w każdej chwili 
może tam dojść do bu­
rzliwych wydarzeń.

j  y

Z Plenum \ IK  FJN

HENRYK ŻUKOWSKI o 
% jawności rozdziału 

mieszkań
•  nowych żłobkach 

i przedszkolach
W C Z O R A J na p lenar 

n ym  posiedzeniu M ie j­
skiego K o m ite tu  F ro n ­
tu  Jedności N arodu 
H e n ry k  Ż u ko w sk i, prze 
w odn iczący P re zyd iu m  
M R N , zab ie ra jąc  głos w  
d y s k u s ji podał do w ia -

OGROD...
N A  G Ł O W IE

F R Y Z U R Y  — K W I A 
T Y  to  dz ie ło  parys­
k iego fry z je ra  A n to i-  
ne’a. Ja k  w id z im y  na 
zd ję c iu  p a rysk ie  e le­
g a n tk i są zachw yco­
ne na jnow szą  „ k re a ­
c ją ”  m istrza.

Foto C A F

wkrótce 
rozpoczynamy 

druk kapitalnej 
powieści

Vicki Baum
p . t .

Pisanej j
na wodzie1

Ś L E D Z IŁ A  w zro k iem  
papieros c iśn ię ty  za 
bu rtę , p ó k i n ie  opadt 
na pow ierzchn ię  w ody, 
gdzie go pochłonę ła ma 
lu tk a  fa lka , i  dużo c i­
szej doda ła:

— On m n ie  czasami 
przeraża. N apraw dę, a 
ty  m nie  przecież znasz, 
Thum bs, ja  się n ie  da 
ję  ła tw o  przestraszyć...

— W iem  doskonale. 
N ie mogę sobie w yob ra  
zić, co trzeba b y  zro­
b ić, żeby c ieb ie nastra 
szyć.

S IE D Z IA Ł A  patrząc 
w  po k ład  z dz iw n ym , 
d rw ią cym  uśmiesz­
k iem :

— N ie możesz? — za
py ta ła . A  po tem  z nag 
ły m  postanow ieniem  
podw inę ła  ręka w y,
gw a łto w n ym  pociągnię­
ciem  rozw iąza ła  szal 
na szy i i  rozp ię ła  b lu z  
kę. — P a trz ! — pow ie 
dzia ła rozka zu jącym  to 
nem . T hum bs spo jrza ł.

OTÓŻ w id y w a ł swego 
czasu w ie le  skatow a­
n ych  p ro s ty tu te k  z do­
k ó w  — biedne, p ija ne  
nieszczęśnice m usztro­
w ane przez sutenerów . 
N ig d y  jednakże n ie  w i­
d z ia ł czegoś ta k ie go 
ja k  ś lady pa lców  pozo 
staw ione przez Jego 
W ysokość na ciele T ra - 
cey. Sine, czarne i  p u r  
pu row e sińce, stłucze­
n ia , zadraśnięcia, p rę ­
g i, ja k  to  nazyw a ją  w  
ru b ryce  skanda li, na 
je j skórze o z łotaw ej 
ba rw ie  m iodu .

Tylko huta Baiidon
może nas poratować!

16 kilometrów rur
p o trze b a

dla lodowiska

Nowa - wielka afera
we Włoszech

Znów śnieg...
KRAKÓW PAP. Po 

kilkudniowej poprawie 
pogody w dniu 21 i 22 
bm. w całym wojewódz 
twle krakowskim nastą 
piło pogorszenie. W gó­
rach i okolicach podgór 
skich ponownie sypie 
śnieg. Opady jednak, 
jak dotychczas, nie wy 
wolały większych kom­
plikacji w komunikacji 
autobusowej i  kolejo­
wej.

£  „Różowe b a le ty “
•  N arko tyk i

•  M orderstw a

Gdzie szukać
a m a to ró w

Dolce Vita“?
Policja nabrała wody w usta
T Y M  R AZE M  b y ło  to  we F lo re n c ji. Z resztą n ie  ty l-  

co we F lo re n c ji... Zaczęło się od śledztw a w  spraw ie  
nam ordow ania pewnego śpiew aka , o n ie zb y t znanym  
nazw isku Lu c ian o  Cuomo. Ponieważ n ie  na leża ł on 
do k a te g o r ii śp iew aków , w ys tę p u ją cych  w  La Sca li — 
przesłuchania o b ję ły  n ie  ty le  św ia t a rtys tyczny  śle 
no cn y  p ó łśw ia te k  flo re n c k i, i  choć ja k  dotychczas 
n ie  n a tra fio n o  na ślad m orde rcy  — pochw ycono p rz y  
o k a z ji inn ą n ić , w iodącą do nader c iekawego kłębka... 
T a k  c iekaw ego, że na leży w ątp ić , aby k ie d y k o lw ie k  
rozp lą tano go pu b liczn ie  do  końca.

NA „PIĘĆ PRZED 
12” , tj. rozpoczęciem 
rejsu do Anglii po 
dok dla Szczeciń­
skiej Stoczni Remon­
towej, utrwaliliśmy 
na kliszy dowódcę 
„KORALA” , kapita­
na ż. w. J. STRUGA 
i red. A. KILNARA, 
którego relacje o 
przebiegu trudnej 
akcji holowniczej za 
mieszczać będziemy 
niebawem.

(Foto St. C ieślak)

W IA D O M O Ś Ć  o re a l­
n ych  p lanach  budow y 
lo d o w iska  w y w o ła ła  zro 
zum ia łe  za in te resow a-

IV Miejska 
Konferencja
Sprawozdawczo 
-Wyborcza ZMS

W N A JB L IŻ S Z Ą  n ie ­
dzielę, 25 bm ., o godz. 
8.30 w  sa li 35 K o m ite tu  
W ojew ódzkiego PZPR 
p rzy  p l. Żo łn ie rza  roz­
pocznie obrady IV  M ie j 
ska K onfe ren c ja  Spra­
wozdawczo -  W yborcza 
Ł w lą ik u  M łodz ieży So­
c ja lis tyczn e j.
Na po rządku obrad 

zna jdą  się m . in . zagad 
n łe n ia  w ew n ątrz  organ i 
zacyjnego um ocnien ia 
zw iązku 1 w ycho w aw ­
cza ro la  ZMS w  środo­
w iskach szkolnych.

(»>

Na Bałtyku 

pogoda dopisuje

n ie  w ś ró d  m czec łn i» - 
ków .

Niegdyś in fo rm o w a liśm y , 
te  w  Szczecinie m ieszka 
b y ły  m is trz  W arszaw y w  
jeźdizie fig u ro w e j. Jest n im  
p o p u la rn y  kon fe ra n s je r 
W ło dz im ie rz  P A TU S ZY N - 
S K I. Otóż, na w iadom ość o 
ty m , że m a pow stać sztucz­
ne lod ow isko  W łodz im ie rz  
Patuszyńsk i zad ek la ro w ał 
społecznie p row adzić  ku rs  
jazd y  f ig u ro w e j d la  m ło ­
dzieży.

Jak nam  w iadom o, w  w ie 
lu  in s ty tu c ja c h  postanowio­
no zorgan izow ać zb ió rkę  na 
społeczny fu nd usz dalszej 
rozb ud ow y lod ow iska.

D la  ścisłości trzeb a  po­
dać, że n iezbędne k re d y ty  
na budow ę w  części zapew­
n iła  M ie jska  Rada N arodo­
w a. O dalsze k re d y ty  zw ró ­
cono się do Prez. W RN,

JJ

PIERWSZYM OGNI-i 
WEM był niejaki Carlo 
Tozzi, człowiek niemło­
dy już i  stateczny, akty 
wista miejscowej orga­
nizacji neofaszystow­
skich związków zawód o 
wych. Pełnił funkcję se 
kretarza dla spraw w i­
dowisk i, jak się póź­
niej okazało był urzęd­
nikiem aż nazbyt dro­
biazgowym i  sumien­
nym.

Z  R A C J I swego stanow i­
ska m ie w a ł on częsta kon­
ta k ty  z dziew czętam i tęsk­
n ią cym i do k a r ie ry  a r ty -

Odroczenie 
rozmów 
holendersko - 
indonezyjskich

(D okończenie na  s tr.

LO N D Y N  PAP. W aszyng­
to ń sk i korespondent Reute­
ra in fo rm u je , że wstępne 
rozm ow y ho lende rsko -indo­
nezy jsk ie  na te m a t Ir ia n u  
Zachodniego, odbyw ające 
się w  pobliżu W aszyngtonu, 
zosta ły  w  czw arte k  od ro­
czone na k i lk a  dn i, ab y  u- 
czestniczący w rozm ow ach 
de legaci m og li przeprow a­
dzić kon su lta c je  ze sw ym i 
rządam i. Rozm owy m ają  

2) być wkrótce wznowione.

Prze» całą d z b ie j-  
izą  noo trw a ły  w  
A lg ie r io  1 O ran i«  
saclęto w a lk i u licz­
ne W g doniesień a - , 
gen cy jn ych  u ltra « ! 
p rzeszli do o tw a r te j 
re b e lii.

IN F O R M A C JE  
Z  A L G IE R II  — 

C Z Y T A J  N A  STR. 1}

RYBACY
„K orab ia “
w przededniu
wykonania
planu

R YBA C Y n ie  szczędzą 
w ys iłku , b y  trw a ją c y  obec 
n ie  okres pogody w yko rzy  
stać na w yró w n a n ie  niedo 
bo rów  po łow o w ych , k tó re  
po w sta ły  na sku te k  sztor­
m ów  w  pie rw szych m iesią 
cach b r.

Spośród k u t ró w  ło w ią ­
cych na B a łty k u  najlepsze 
w y n ik i osiąga ją ryba cy  
p rzebyw ający w  re jon ie  
G o tlan d ii i  R yn n y  S łup­
sk ie j. P rzod u ją  załogi k u t­
ró w  „K o ra b ia ”  z U stk i, 
k tó re  w y k o n a ły  ju ż  85 
proc. p lanu za m arzec. Je 
ś li pogoda u trzym a sie na 
da l, zam e ldują zapewne ja  
ko  p ie rw s i na W ybrzeżu o 
w ykon an iu  zadań k w a rta l­
nych . (rz)

fizyczne j „o jc o w ie  w o je ­
w ód ztw a ’! n ie  poskąp ią pie­
niędzy.

Największy kłopot 
sprawia komitetowi bu­
dowy, nabycie rur do 
instalacji. Rury te w 
Polsce produkuje tylko 
huta „Baildon” na Ślą­
sku. Trzeba ich, bagatel 
ką, tylko 16 tys. metrów. 
Nie jest to wprawdzie 
dużo na możliwości hu­
ty, ale dla nas to spra­
wa: BYC ALBO NIE 
BYC LODOWISKA. 
Mamy nadzieję, że w 
ramach przyjacielskiej 
współpracy naszych wo 
jewództw, kierownictwo 
huty „Baildon”  uwzględ 
ni zamówienie Szczeci­
na w  pierwszej kolej­
ności.

(Rak)

dom ości zasadnicze k ie ­
r u n k i d z ia ła n ia  P re zy­
d iu m  M R N  p rzy  z a ła t­
w ia n iu  n a b rz m ia ły c h  
p ro b le m ó w  Szczecina. 
Do n ic h  z a lic z y ł sp raw ę  
ro zd z ia łu  p u li m ieszka­
n io w e j oraz kw e s tię  
szczecińskich ż ło b kó w  i  
przedszko li.

CO DO MIESZKAŃ 
— Prezydium MRN po­
stanowiło wprowadzić 
nową formę przy ich. 
rozdziale. Dlatego publi 
kować się będzie nazw! 
ska osób, którym przy­
dzielono mieszkania. 
Pierwsza imienna lista 
ukaże się w prasie 
szczecińskiej w najbliż­
szych dniach. Przyjmo­
wane będą reklamacje. 
Jeśli się okaże, że są' 
one uzasadnione, zasto­
suje się zmiany w roz­
dzielnikach, również 
jawne. Nowe założenia 
z zakresu polityki mie­
szkaniowej mają na ce-

(D okończenle na  s tr .  2)'

♦  Kadra przed 
wyjazdem 
do Francji 
i Maroka 

+  Rem is  
Cracovii

W A R S Z A W A  PA P. R . 
K o ne»w ic* razem  z tre n e ­
rem  G ó rn ika  A . D ziw lsze tn, 
będzie p rzyg o to w yw a ł od 
27 bm. -w w arszaw sk im  
o p o  naszych p iłk a rz y  do  
m eczów z  F ra n c ją  i  M aro­
kiem .

Oto lis ta  14 reprezentan­
tó w : b ra m ka  — K o rn e k , 
Kostka , ob rona — Szczepań 
»ki, O śliz ło, W ożniak, K a ­
w u la , pom oc — Kow alski# 
Suski, G rzeg orczyk  a ta k  — 
Faber, B rych czy , G a jda , 
P oh l i  L e n t ner.

•  •  «

P A R Y Ż  P A P ; W  półfina ł«* 
w y m  spo tka n iu  p iłka rsk ie g o  
P u cha ru  E u ro p y  m a d ryck i 
R ea l po kon a ł ń a  w łasn ym  
bo isku  Standa rd  L iege 4:0 
(2:0). 12 k w ie tn ia  — rew anż 
w  lie g e ,

•  •  •
K A TO W IC E  PA P. W  m e­

czu p iłk a rs k im  o P u cha r 
Polska, tra e c io lig o w y  G K S  
„27”  Orzegów po 12Ó m in u *  
ta ch  g ry  z rem isow ał na 
w łasnym  bo isku  z  I- Iie o w »  
C racovią 0:0.

U m ie n ie  sportów lotniczych 
-  najpilniejsze zadanie 

Aeroklubu Szczecińskiego
W Y K O N A N IE  w ażne­

go zadania um aaowie- 
n ia  spo rtów  lo tn iczych  
w a ln e  zgromadzenie 
AE R O KLU B U  SZCZE­
C IŃSKIEGO po w ierzy ło  
now em u zarządowi, w  
skład k tó rego w eszli 
m . in n . sekre tarz K W  
PZPR St. S IEW IER SK Ij 
w iceprzew odn iczący Pre 
zyd ium  W RN W. ŚŁE- 
D Z IŃ S K I, sekre tarz  K M  
PZPR. B . K L IM C Z Y K , 
w iceprzew odn iczący Pre

z yd iu m  M R N , E j G A Ł ­
K A  oraz lo tn ic y  i  in ­
s tru k to rz y  ae rok lub u.

TERENEM  dzia ła lnoś­
c i szczecińskiego ośrod­
k a  lotn iczego w  w ię k ­
szym  n iż  do tąd stopn iu 
będą s zko ły  ogólno­
kszta łcące. zawodowe i  
licea . W ładze A E R O ­
K L U B U  będą pomagać 
p rz y  zak ładan iu  szkol 
n ych  k ó ł i  p ra cow n i no 
woczesnego m ode lar­
s tw a rak ie tow eg o 1 lo t 
n iczego sterow anego ra 
d ie m , A E R O K L U B
SZC ZEC IŃ SK I je s t w  
stan ie  w yposażyć w  
ty m  ro ku  10 —  15 p ra ­
co w n i szko lnych w  po­
trze b n y  sprzęt. Chodzi
0  to , b y  w ładze szkolne
1 nauczyc ie ls tw o zain te 
resow a ły  m łodzież spo r 
tem  lo tn iczym . D la sta r 
szej m łodzieży, k tó ra  
p rze jd z ie  p o m yś ln ie  I  
s topień lo tn iczego ;,w ta  
jem n icze n ia ”  (m ode lar­
s tw o i  te o ria ) udostęp­
n ione zostaną in n e  fo r ­
m y  nowoczesnego szko 
len ia , łączn ie z la ta ­
n ie m  na szybow cach i 
sam olotach. N o w y  za­
rząd rozpoczął swą 
dzia ła lność pod hasłem : 
„C Z E K A M Y  N A  M ŁO ­
D Z IE Ż ".

(Foto g. Cieślak)
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PLENUM KC PPK 
Z A K O Ń C Z Y ŁO  OBRADY

*  P A R Y Ż  PA P. P le nu m  K o­
m ite tu  C en tra lnego F P K  rą ko ń  
czy ło  ob rad y , toczące się w 
Xvry pod P aryżem . Tem atem  
obrad b y ła  sy tu a c ja  po lityczna  
w  k ra ju  i -zadan ia p a r t i t  po 
zaprzestaniu og n ia  w  A lg ie r ii.

PO DPISANIE
P O R O ZU M IE N IA
0  W SPÓ ŁPRACY M IĘ D Z Y  
M IN ISTER STW EM  H A N D LU  
W E W N ĘTR ZN EG O  PRL
1 M IN IS TE R S TW E M  
H A N D LU
I  Z A O P A T R Z E N IA  NRD

*  P O ZN A Ń  PA P. W  czasie
tego rocznych W iosennych T a r ­
gów K ra jo w y c h  podp isano w  
P oznaniu po rozum ien ie  o w za­
jem n e j w spó łp racy  m iędzy M i­
n is te rs tw em  H andlu W ew nę trz­
nego PR L i  M in is te rs tw e m  Han 
d lu  i  Zaopa trzen ia N R D . Poro­
zum ien ie  p rze w id u je  w ym ia n ę  
in fo rm a c ji na  te m a t eko no m i­
k i o rg a n iza c ji i  te c h n ik i han­
d lu ,  s ta lą w spó łpracę ośrod­
ków  naukow o-badaw czych obu 
reso rtów , w ym ia nę  dokum en­
ta c ji te chn iczn ych  oraz p o d ję - \  
cie na pra w a ch w zajem ności * 
szkolenia k a d r w  n ie k tó ry c h  , 
dziedzinach.

F ID E LO W I CASTRO 
W RĘCZO NO  

< M IĘ D ZY N A R O D O W Ą  
NAGRODĘ 
L E N IN O W S K Ą

*  H A W A N A  P A P . Odby»» ]
się tu  u roczystość w ręczen ia 
F ide lo w i C astro M iędzyna.rodo- ( 
w e j N ag ro dy  L e n in o w s k ie j » 
,Za u t rw a la n ie  p o k o ju  m iędzy i 

na ród am i” . Na uroczystość 
p rz y b y ło  oko ło  S ty s ię cy  przed 
s ta w ie id i różn ych  w a rs tw  lu d -  i 
ności K u b y .

O ŚW IADCZENIE 
M A R S Z A LK A  
M A L IN O W S K IE G O  
PO  POW ROCIE 
Z RABATU

V  M O S K W A  P A P . M in is te r  ( 
o b ron y  ZSRR, m arszałek R o- ( 
d ion M a lin o w s k i p o w ró c ił 
b r . z M aroka  do  M oekw y. 
R abacie b a w ił on na  zaproszę- I 
n ie  m in is tra  o b ro n y  naród o-  ̂
w e j M aroka z w iz y tę  p r z y ja i-  
i i .

Po «puszczeniu sam olo tu m ar 
szalek M a lin o w sk i ośw ia dczy ł , 
na lo tn is k u  Szerem ie tlew o 
p rze ds ta w ic ie lo w i TASS, iż  
p rzy ję c ie , z Jak im  sp o tka ł się 
w  Rabacie, przeszło w szelk ie 
jego oczek iw an ia . W  czasie rotz , 
m ow y z k ró le m  M aroka , Has- 
sanem  I I  — p o w ied z ia ł M a li­
no w sk i — s tw ie rd z iliśm y , że 
nada l będziem y ro z w ija li na­
sze p rzy jazn e s tosunk i w  in te ­
resie na rod ów  m arokańsk iego i

PO SIEDZENIE
PRZYG O TO W AW C ZE
DO I I I  SESJI
O G O LNO CHINSKIEG O
Z G R O M A D ZE N IA
PRZED STAW IC IELI
LU D O W Y C H

*  P E K IN  PA P. *2 bra. rwo*»- 
ne zosta ło w  P e k in ie  posiedze­
n ie  przygotow aw cze do I I I  *e - < 
aj i  o g ó ln och lńsk leg o  Z g rom a -  ̂
dzenia P rzed s ta w ic ie li Lu d o - , 
w ych  d ru g ie j ka d e n c ji; k tó ra  
rozpoczyna dziś ob rady.

N A JD ŁU ŻS ZA  
P E R O N O W K A  Ś W IA T A

1 *  LO N D Y N  PA P. D la  m ie j­
scowości o  n a jd łu ższe j nazw ie 
na św ięc ie  sporządzono obec­
n ie  na jd łuższe b ile ty  perono­
we. M a ją  one 15 cm  długośc i, 
ty le  bow iem  pa p ie ru  trzeba 
■użyć. aby pom ieścić 58 -liłe ro - 
w ą  nazw ę s ta c ji. M ie jscow ość 
ta . k tó ra  le ży  w  W a lii,  nazyw a
się: L la n fa irp w llg w yn g yU g o g e -

r y  c h w yirnd rotaw il Ha n t ysilaoBO- 
jfpąoch. T y lk o  ro d o w ity  W a­
li jc z y k  m oże w ym ó w ić  tę  gae- 
l ic k ą  nazw ę je d n y m  tchem .

N IE Z A M IE R Z O N Y
EFEKT

*  N O W Y JO R K  P A P . D w a j 
poOlcjanei, k tó rz y  d o kon yw a li 
In sp e kc ji te re nu  otaczającego 
in te rn a t dziew cząt w  C leve­
lan d za in tryg o w a n i »osta li B u­
m em  mężczyzn, obse rw u ją cych  
w śró d  radosnego ożyw ien ia  
okna b u d y n k u  Od razu spo­
s trzeg li. że p rzedm io tem  za in­
te resow ania gapiów  są w ie lk ie  
okna u m v w a li, - ’ " e j  swobod­
nie  roze bran ych pens jona rek.

N a jd z iw r ie jsze  b v ło  to  że 
dziew częta w en ie sie n ie  k re ­
p o w a ły  se tka m i w pa trzon ych  
w  n ie  m ecW ch oczu. Po l M am ­
et zaa la rm ow a li k ie ro w n ic tw o  
In te rn a tu  i w te d y  okazało sie,

1 że szyby, k tó re  b y ły .  p rze jrzy - 
I ste ty tk o  *  jed ne j s tro n y  zo* 

fM dy w praw ion e  n s  o d w ró t.

w  nocy  
zaciekłe walki uliczne

to czy ły  się
w Algierze i Oranie

Ultrasi przeszli 
do otwartej rebelii

Plenum 
m  FJN
(D okończenie ze s tr. 1)

lu zmniejszenie nieufno 
ści przy załatwianiu tru 
dnych spraw.

SPRAW A 2 Ł O R K 0 W  1 
P R ZE D S ZK O LI to  rów nież 
p ro b le m  n a b rzm ia ły . W' 
Szczecinie odczuw a się 
b ra k  lu d z i do p ra cy. A  Jed 
n ym  z pow odów  — to  k w e ­
s tia  zasadnicza — kom u po­
zostaw ić dz iecko pod op ie­
ką? D latego też P rezyd ium  
M R N  postanow iło pow atrzy 
m ać, aż do odw ołan ia , spra 
wę org an iza c ji w Szczeci­
n ie  now ych  k lu b ó w , (loka- 
1«!). Ponadto przeprow adzi 
się w  na jb liższym  czasie 
ko n tro lę  du żych szczeciń­
sk ich  w i l l ,  k tó re  będzie 
m ożna w yko rzys ta ć  na  po­
m ieszczenia d la  dzieci. 
Zaostrzona zostan ie ró w ­
nież re w in d yka c ja  na dm ie r 
n ych  po w ierzchn i u „o b ­
sza rn ikó w  b iu ro w ych ” , z 
czego m iasto może o t rz y ­
m ać ponadp lanow e m ieszka

PLENUM M K FJN 
poparło w pełni stano­
wisko Prezydium i za­
deklarowało swą pomoc 
przy realizacji celo­
wych zamierzeń.

O przebiegu wczoraj­
szych obrad napiszemy 
w jednynt ,z najbliż­
szych numerów.- -  (b)

D ZIŚ  w godzinach popo­
łud n io w ych  p rezydent de 
G au lle  przew odn iczyć bę­
dzie na posiedzeniu gabine 
tu , na k tó rym  m ają  być u- 
stalone osta tn ie  szczegóły 
refe rendum  w spraw ie A l­
g ie r ii oraz przedysku tow a­
ne kw estie zw iązane ż u tw o 
rżeniem  tym czasow ej w ła ­
dzy wsrkonawcze,1. W P ary­
żu przypuszcza się, iż  n *  
posiedzeniu po d ję ta  zosta­
n ie  decyz ja  zm ia ny  na sta­
now isku dow ódcy w o jsk  w 
A lg ie r ii.  Na m iejsce gene­
ra ła  A ille re te  m ianow any 
m a być gen. de G U IL ŁE - 
BON.

im a m
H e e e r H T T f T T Ï nPOnflNMVC

J A K  IN FO R M U JE  „ T r y ­
buna L u d u ”  w ys trze lon y  
os ta tn io  rad z ie ck i sp u tn ik  
geofizyczn y  n r  1 p rze la tu je  
obecn ie  w  dz ień  nad na­
szym k ra je m  w  godz. po­
po łud n io w ych , d la tego n ie  
m ożna na razie pod jąć jego 
obserw acji. O rb ita  now ej 
ra d z ie ck ie j sztucznej gw ia z ­
d y  przesuwa się stopn iow o 
w  k ie ru n k u  zachodnim . 
O kres w idoczności sa te lity  
geofizycznego rozpocznie 
się d la  P o lsk i do p ie ro  PO 
15 K W IE T N IA .

W Polsce początkow o no­
w y  sp u tn ik  rad z ie ck i uka­
zyw ać się będzie na niebie 
oko ło  go dz in y 3 nad ranem . 
Będzie z pewnością w idocz­
n y  go łym  ok iem .

Pod kon iec kw ie tn ia  sput 
n lk  ge ofizyczny n r  X prze­
la ty w a ć  będzie nad Polską 
o ko ło  pó łnocy, a oko ło  1» 
m a ja  — w  godzinach w ie ­
czornych.

99Różowe balety

P A R Y Ż  P A P . Dziś w nocy w  A lg ie rze  i  O ra 
n ie  to czy ły  s ię  zac iek łe  w a łk i u liczne  m iędzy 
b o jó w k a rz a m i z O rg a n iza c ji A rm ii P odziem nej, 
a  żan d a rm e rią  i  s iła m i bezpieczeństwa. W  obu 
m iastach  s łychać  b y ło  potężne eksp loz je  bomb 
p la s tyko w ych , s trz a ły  z k a ra b in ó w  m aszyno­
w ych , w yb u ch y  g ra n a tó w  oraz pocisków ' z moż 
dz ie rzy . W a lk i u liczn e  w  A lg ie rze  u s ta ły  dopie 
ro  dziś w e w czesnych godzinach ra n n ych .

PIERWSZA WALKA 
ULICZNA między ultra 
sami, a żandarmerią od 
była się wzdłuż bulwa­
rów Algieru. Bojówki 
OAS przeprowadziły 
skoordynowane ataki 
na najważniejsze budyń 
k i publiczne oraz tunel 
miejski. Faszyści zaata 
kowali pod osłoną o- 
gnia moździerzy i kara 
binów maszynowych. W 
niedługim czasie po 
tym w centrum Algieru 
oraz w dzielnicach poło 
żonych nad brzegiem 
morza. Europejczycy 
strzelali policję ukrywa 
jąe się na dachach 
balkonach. Z kolei po 
nownie w centrum rnia 
sta doszło dwukrotnie 
da wymiany ognia, 
północy bojówki OAS 
ostrzelały ogniem 
dział przedWpaneeł-i- 
rych i karabinów i 
szynowych posterunek 
policji ustawiony przed 
siedzibą delegatury ge­
neralnej.

RÓWNIEŻ W ORA­
NIE toczyły się zaciekłe 
walki uliczne między 
bojówkami OAS, a żan 
darmerią francuską. U l­
trasi wdarli się do gma 
chu redakcji dziennika 
„L ’Echo d’Oran” , roz­
broili posterunek poli­
cji, po czym uciekli ze 
skradzioną bronią. O 
godz. 1 czasu lokalnego 
w Oranie słychać było 
eksplozje bomb oraz 
strzały z karabinów ma 
szynowych i moździe­
rzy. Grupy ultrasów o- 
strzelały oddziały sił po 
rządkowych ogniem z 
miotaczy min oraz dział 
przeciwpancernych.

W Orieansville i  Bo­
nę ultrasi dokonali wie­
lu zamachów terrory­
stycznych.

Korespondent TASS 
pisał dziś rano, iż wia­
domości napływające z 
Algieru wzbudzają trwo 
gę. Ultrasi rozwściecze­
ni podpisaniem porozu­
mienia o zawieszeniu 
broni w Algierii, prze­
szli do otwartej rebelii.

Francuskie
lin ie
lotn icze
uległy
terrorystom

PARYŻ PAP. W 
czwartek odwołano wszy 
stkie loty między Frań. 
cją a Algierią ze wzglę 
du na „niepewną sytua 
cję, jaka panuje na lot­
niskach algierskich” .

„Niepewność” tej sy­
tuacji póiega na tym, 
że linie lotnicze dały 
się sterroryzować przez 
OAS i nie sprzedają 
biletów pasażerom nie 
zaopatrzonym w „wizy 
wyjazdowe wystawione 
przez OAS” . Jak dotych 
czas, nie wiadomo 
zrobiły władze francu­
skie dla ochrony pasa­
żerów i zmuszenia urzę 
dników lin ii lotniczych 
do przyjmowania dyrek 
tyw od przedstawicieli 
władz, a nie od mafii 
salanowskiej.

A. MILLER 
w  W iedniu

WIEDEŃ PAP. A r­
thur Miller, znakomity 
pisarz amerykański, 
przybył do Wiednia 
wraz ze swoją niedaw­
no poślubioną, trzecią 
z kolei żoną, wiedeńską 
fotografką, Ingę Moe- 
rath.

0 korzystnej 
prognozie
urodzaju
OWOCÓW
— mówi
proŁ dr Stanisław 
Zaliwski

'ZMi&tómP
D Y ŻU R N Y  R U CH U  M PK 

ap ew n il nas, że dziś od 
ana w szystko by ło  w  ja k  

na jlepszym  porządku. A
nczasem na trasie 5 i 7 

b y ły  opóźn ien ia.

D Z IŚ  o godz. 7 na u l. Ro­
senbergów m o to cyk l w pad ł 
na tra k to r . N ie fo rtunnego 
m o to cyk lis tę  W ł. Rem bie- 
lińsk ieg o (u l. Ogrodowa 5) 
przew ieziono do szpita la.

S TR AŻ ugasiła pożar leś­
n y  w pow . Dębno, gdzie 
poszło z dym em  15 ha m ło ­
dego lasu . W pow. g ry f iń -  
sk im  spa liło  aię pół ha ru ­
na leśnego. Przyczyna og­
n ia  w  p-»w. g ry fiń s k im  — 
n ie  zabezpieczony te ren, na 
k tó ry m  w ypa lano łą k i.

POGOTOW IE R A T U N K O ­
W E no tu je  na w ró t g ryp y . 
M. in n . w  Dom u O p iekuń­
czym  w  Trzeb ieży cho ru je  
k i lk a  osób.

N A  R Y N E K  TO B R U C K I 
ponad 20 wozów dow ioz ło  
dziś -zboże, na b ia ł i owoce. 
Ja b łka  14—20 z ł za kg , ce­
bu la  16—20 zł, og ó rk i k iszo­
ne 16 z ł, kapusta kiszona 
5 z ł, m archew  4 z ł kg , bu­
ra k i 3 z ł kg . śm ietana 20 
z ł 1, m asło 55—60 zł, ja ja  
1.30—2 Ti szt., ser w ie js k i 

;* * ł,  z ie m n ia k i 1.50 z ł 
kg. K u ry  60—100 z ł za sztu 
kę. K aczek 1 gęsi n ie  by-

fb>

L U B L IN  PA P. 7. nadejś­
c iem  w iosny przedstaw ic ie l 
PAP z w ró c ił się do k ie ró w  
n ik a  ka te d ry  sadow nictw a 
W yższej Szko ły  ,R oln icze j w 
L u b lin ie  i  k ie ro w n ik a  In ­
s ty tu tu  Sadow nic tw a w  G ór 
n e j N iw ie  pro-f. d r  Stańisła 
wa Z A L IW S K I EGO z proś­
bą o w ypow iedź na tem a t 
pe rspe k tyw y  tegorocznego 
uro dza ju  ow oców .

P roL d r  Z a liw s k i ośw iad­
czy ł: „M im o  m rozu i du­
żych śniegów w ie lka  ilość 
pączków  na drzewach wska 
żu je , że urodza j owoców bę 
dzie bardzo duży. N a jb a r­
d z ie j obrodzą czereśnie i 
w iśn ie , o raz ja b łka  i g ru ­
sze. O w ie le w iększy jak  
w roku  ub ieg łym  będzie 
rów n ie ż  urodza j ś liw . Za­
k łócen ia  w  doskonale zapo 
w padającym  się u ro dza ju  o- 
woców mogą w yw ołać nie­
przew idziane zm iany pogo­
dy. Jeś li w, okre s ie  k w i t ­
n ie n ia  w ys tą p iłyb y  przy­
m ro zk i „zw anzy łoby”  t< 
k w ia ty , a także un ie m o ż li­
w iło  o b lo ty  pszczół” .

Argentyński
CHAOS

N A  D Z IŚ  zapowiedzią 
no w  A rg e n tyn ie  pow­
szechny s tra jk  ostrze­
gawczy w  zw iązku z pre 
zydencką decyzją częś­
ciowego anu low an ia  wy 
bo rów . N ie będzie to  za 
pewne jedyna dem on­
s trac ja  na s tro jó w  ąpo- 
łeczeństwa.

F ro n d iz i pozostaje no­
m in a ln ie  prezydentem , 
a le  w  istocie w ładzę 
prze ję ła praw icow a ge- 
n e ra lic ja . Pod naciskiem  
w o jsko w ych , grożących 
w każdej c h w ili o tw a r­
ty m  zamachem stanu, 
F rond iz i szedł na ko le j­
ne ustępstwa w  sw oje j 
po lityce  personalne j 1 
zagran icznej.

O S TA TN I sukces w y ­
bo rczy ruchu peronow - 
skiego. będący w yrazem  
na s tro jó w  C AŁEJ opozy 
c j i  a rg en tyńsk ie j (Par­
tia  K om u n is tyczn a  jes t 
zdelegalizowana), posłu­
ż y ł p ra w c y  w o jsko w e j 
— i sto jące j za n ią  cy­
w iln e j — za pre tekst do 
ja w n e j k o n tra k c ji. A r ­
gentyna znalazła się w  
ob liczu d y k ta tu ry  pra­
w icow ej. Is tn ie je  realna 
m ożliwość, że F rond iz i 
ustąp i lu b  zostanie do 
tego zm uszony. Wycze­
k u je  tego n ie c ie rp liw ie  
praw ica , aby zagarnąć 
bez reszty  władzę. Oczy 
w iśc ie  ta k i rozw ój sytua 
c j i  g ro z i k ra jo w i sk ra j 
n ym  chaosem prowadzą 
cym  j u t  prosto do w o j­
n y  dom ow ej.

11 oskarżonych ®  19 tomów akt
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(D okończenie ze s tr .  1) W  śledztwie zwróco- 
.tyciu.J. J.k .awutc, co no szczególną uwagę na 
mogło budzić znacznie w ię osobę samego Tozzi. Pro 
cej zdz iw ien ia  — z m iłośu i ceder, jaki uprawiał na 
ka m i s ta rych  p i« * -  leży raczej do korzyst-
m y w a ł dość często depesze . . * __
«. i,nunt«u ta k ie , to  » ta - nych- A tymczasem je- 
klej ilośc i egzem p la rzy * go zasoby i tryb życia

wydają się nader skrom 
ne — jak warunki urzę 
dnika, prowadzącego pil 

rejestry 
;* przedsiębiorstwa. Zaś 

jego zyski...

ro k u  1947, 1946 lu b  1945.
S z y fr  b y ł p ro s ty . W ystar­
czy ło  od jąć  1930, ab y  o t rz y ­
m ać... w ie k  kan dyd a tek , za 
m aw ian ych d la  wspó lnego n ie  r a c h u n k i  
spędzenia w ieczoru , w eek­
endu, czy też o rg an izow a­
n ia  tzw . „ró ż o w y c h ”  o rg ii 
— baletów.

. _ T_T W ŁA Ś N IE . C zyj« b y ły  
S W E  O B O W I Ą Z K I  *y»k i?  K to  stał poza Toz- 

a d m in is t r a c y jń e  T o z z i z im . k tó re go  dziś głośno w y 
w y p e łn ia ł  w i r o w o .  S p e  ’j ” „ ”
c ja ln e  r e je s t r y  z a w ie ra  w e j  po tężnej o rg an iza c ji, 
ł y  n ie  t y l k o  s z c z e g ó ło w e  c iągnącej m onstrualne ty -  
d a n e  CO d o  „ z a t r u d n ia ,  Sk! z n ie rządu | hand lu  nar 

. „  j Ti 0 ,lrP , a f  a lf, k o ty k a m i. o rg an iza c ji być 
n y c h  d z ie w c z ą t,  a le  m<ł4e m iędzynarodow e j, 
ta k ż e  a d n o ta c je  d o ty c z ą  gdyż w śród aresztow anych 
Ce k l ie n tó w .  N ic  d z iw -  zna leź li się i cudzoziemcy?

rlf> ę ta łv  s ie  Is tn ie je  w i« I* podstaw do negO , ze g d y  d  y  ę podobnych przypuszczeń 
W rę c e  p o l i c j i  b la d y  c j,0 £ po lic ja  sta ła s‘.ę nagle 
s t r a c h  p a d ł  n a  F lo r e n -  og rom nie  dyskre tna  I »klon 
d e  i R z y m , W  k tó r y c h  "a  do pom niejszania Ztia- 

. , \  czenia do kon an ych ed jrryć .
z a m ie s z k iw a ła  w ię k -  wzgląd — rzekom o
SZOŚĆ p a n ie n e k  i  p a -  _  na dobro  ś ledztw *, Czy 
n ó w .  ty lko ?

Nieboszczka
...czjiała
gazdę

B U D AP ESZT . K ie d y  le ­
karz  s tw ie rd z ił zgon choru­
ją ce j Już od dłuższego cza­
su *3 -le tn ie i Janosne Ka l­
m ar z m ie jscow ości Gyor- 
szen lm artnn na Węgrzech. 
Jej m ąż na tych m ia st zakrzą t 
ną l się w o kó ł pogrzebu, l i ­
bra ! zm arła  m ałżonkę w od 
św iętne szały  k u p ił tru m ­
nę oraz w y ro b ił świadec­
tw o  zgonu.

W łosy z je ż y ły  sie ‘cdnak 
w dow cow i na g ło w ie .’ kie­
d y  po po w roc ie  z miasta 
do  dom u ujrzą» swą ni.iJżon 
Ke siedzącą w ’ ó/.kn i czy ­
ta jącą  gs.zete. „A le ż  długo 
i m ocno spa łam ”  — odezwa 
la  się rzekom * nieboszczka 
do s truch la łeg o męża. Po 
chw ilow ym  «roku przy­
szedł on jed na k  szybko do 
siebie i „odm o»:-"  '
sw o je j bony,

Kto odpowiada
za  pożar

na tu i$ „K o n o p n icka“ ?
GDAŃSK PAP. Dziś 21 osób, a Skarb Pań- 

rano przed Sądem Woje stwa narażony został 
wódzkim w Gdańsku roz na poważne straty, 
począł się proces o u- Prokuratura postawi- 
staleńie winnych i przy ła w stan oskarżeni? 11 
cz^O,. Wybuchu , pożaru osól?, \v ,tym b. naczel­
na 'statku“ ' .Konopnic- nego dyrektora Stoczni 
ka”’ ’ o nośności- lt)'.‘3'0tT ’GdańskVej " — Jerzego 
DWT, budowanym w. Wychowskiego, główhe- 
Stoczni Gdańskiej. Jak go inżyniera budowy 
wiadomo, w wyniku po- statków — Antoniego 
żaru, który wybuchł 13 Gorgonia, budowniczego 
grudnia ub. r. zginęło'

Polska i śniat współczesny

Szczeciński finał 
III O gólnopolskie j 

O lim piady Szkolnych 
Lig O uizowych

OD PAŹDZIERNIKA jednak zabawne „wpad 
do marca włącznie od- k i” . Na pytanie np., 
bywała się I I I  Ogólno- który, z naszych tygod- 
polska Olimpiada Lig ników społeczno-poli- 
Quizowych ciesząca się tycznych jest organem 
w naszym wojewódz- Komitetu Centralnego 
twie szczególnie dużym Partii jakiś dziarski 
zainteresowaniem mło- młodzian z przejęciem 
dzieży. Wystarczy po- zarecytował: „oczywi- 
wiedzieć, że w 4 seriach ście „TYGODNIK PO- 
eliminacji szkolnych u- WSZECHNY” . 
czestniczyło ponad 10 Inny jego rówieśnik 
tys. młodzieży, reprezen uważał, że sekretarzem 
tujących szkoły tech- Francuskiej Partii Iro­
niczne, ogólnokształcące, munistycznej jest zna- 
zawodowe itp. komity pisarz francuski

DO ELIMINACJI re- JEAN PAUL SAR- 
jonowych, odbytych o- TRE!!! 
negdaj w Szczecinie, '*• (*'
zakwalifikowano 40 dru 
żyn szkolnych (każda 
reprezentacja po 3 o- 
soby). Na pytania qui-i 
zowe odpowiadano na 
piśmie i ustnie, ostatecz 
nie do półfinału zakwa­
lifikowano po 7 drużyn 
w pionie techników i l i ­
ceów oraz szkół zawo­
dowych.

FINAŁ WOJEWÓDZ­
KI, który ustali repre­
zentację Szczecina na 
wyjazd do Warszawy, 
odbędzie się 1 kwietnia 
(w niedzielę) o godz. 10 
w sali. Kameralnei 
szczecińskiego Zamku. 
Do współzawodnictwa 
stanie po 5 drużyn w 
każdym pionie.

POZIOM odpowiedzi 
był na ogół zadowala 
jący i  świadczył

Posiedzenie
KERM

W AR SZAW A PAP K o m i- 
t? t Ekonom iczny Rady M i­
n is tró w  na posiedzeniu w  
d n iu  22 bm . us ta lił przed­
staw ione przez Kom is je  
P lanow ania  przy Radzie Mi 
n is tró w  zasady i t r y b  za­
tw ie rdza n ia  p ianow ych ka) 
ku la c ji. jednostkow ych kosz 
tów  w łasnych p ro d u kc ji 
podstaw ow ych w yrobów  
przem ysłow ych

Na 
spodarki 
pa trzono 
do usta w  J 
ranam i w 
lach.

insek go-
tnalnt

ik ty  Wykonawcze 
o e»spodarce te- 
m iastach i osled 

anow icie- w  spra 
ie p rzekazyw an ia te renów  

/ m iastach i osiedlach ty 
ży tko w a n ić  ledncs'-kom 

d u -  I pańsi
ź y m  o c z y ta n iu  i o r ie n - cjom  społem nym . w  spra-

>Ko fio  i , w ic  ¿«»a-u odszkodowania
śm ierć i ta cJ I p o l i t y c z n e j  n a s z e j w yw ła szczen i* prawa 

młodzieży. Zdarzały, się < w ieczystego użytkow an ia .

statku — Józefa Ster­
nika.

Ze względu na złożo­
ność sprawy proces roz 
patrywany będzie w 
składzie trzech sędziów 
zawodowych pod prze­
wodnictwem sędziego 
Tomasza Juścińskiego. 
Oskarżają — szef Pro­
kuratury Wojewódzkiej 
w Gdańsku — Jan M i­
klas i jego zastępca — 
Wacław Kajtanowski.

W procesie zeznawać 
bedzie 101 świadków. 
Akta sprawy obejmują 
19 tomów. W toku pro­
cesu wyświetlony zosta 
nie film  odtwarzający 
przebieg wypadków 1 
akcji ratowniczej na 
m/s „Konopnicka” . Roz 
prawa potrwa ok. 2 ty­
godni.

Współpraca 
USA-ZSRR 
w Kosmosie
— korzyścią
dla ca łe j 
ludzkości

N O W Y JO R K PAP. Po­
zy tyw ne  ustosunkow anie 
się Z w ią zku  R adzieckiego 
do p ro p o zyc ji w spó łpracy 
ze S tanam i Z jednoczonym i 
w  dz iedz in ie  pokojow ego 
opanow yw ania Kosmosu w y  
w o ła ło  duże zainteresowa­
nie zarów no w stanach 
Z jednoczonych, ja k  i w  Or­
ganizacji N arodów  Z jedno­
czonych. Prasa am e ryka ń - 
;ka poświęca w ie le  m ie jsca 
te j spraw ie , s tw ierdza jąc, 
*e ta ka  w spó łpraca, b y ła b y  
z korzyścią n ie  ty lk o  dla 
obu m ocarstw , lecz ró w n ie j 
dla ca łe j ludzkości.

XV ONZ sprawa w spó łpra 
cy kosm iczne j m iędzy d w o  
ma w ie lk im i m oca rs tw am i 
zna jdu je  się w  cen tru rń  
'» in te re sow a nia . Sekre ta rz  
»eneralny ONZ U  T ha n t, 
z zadow olen iem  p o w ita ł r  - 
rysow ującą się w spółpracę 
radzlecko-am erykańską w  
dziedz in ie  pokojow ego opa­
n o w y w a n i Kosm o*u.
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K o lo nie dla 1.700 tys. dzieci

♦  Tłok nad morzem i w górach 
^  Pusto na terenach nizinnych

Uczniowie jeszcze

zbierają dwójki
-  dorośli już m arzq

o zbieraniu jagód
DO W A K A C JI W P R A W D ZIE  D ALEKO  — ALE 

N A  PR ZYG O TO W A N IA DO L E T N IC H  WCZASÓW 
DZIEC IĘCYCH  N IG D Y  N IE  JEST ZA  W CZEŚNIE. 
L A T A  (KO LO N IJN E) P Ł Y N Ą , R O BIM Y SIĘ CORAZ 
BO G ATSI W D O Ś W IA D C ZE N IA  — A  JESZCZE 
N IE  Z D A R Z Y Ł SIĘ ROK. ZĘB Y RODZICE N IE  
U T Y S K IW A L I, Ż E  TO, ŻE TA M T O , ŻE OWO SZW A 
N K O W A ŁO ... I  N IE  BE Z RACJI.

Z DRUGIEJ STRO­
NY — organizatorzy 
rokrocznie — już od 
marca, a nawet wcze­
śniej — na głowie 
stają, żeby usprawnić 
tę całą machinę. A trze 
ba powiedzieć, że ma­
china to niemała i  ru­
szyć ją z miejsca to nie 
taka znów prosta spra­
wa. Problemy progra­
mowo - wychowawcze, 
gospodarcze, kadrowe, 
zdrowotne...

W  bieżącym  ro k u  akc ją  
le tn ią  ob ję tych  będzie I  
m in  700 tys . dzieci (w  zesz 
ly m  ro k u  — 1 m in  370 tys.) 
— to  n ie  bagate la! Na ko 
łon ie  po jedzle 720 tys . dzie 
c i (w  r . 1961 — oko ło  6*0 
tys .). Reszta odpoczywać 
będzie na pó łko lo n iach , o- 
bozach, wczasach w  m ie­
li cie łtd . Z  tzw . m ałych 
fo rm  le tn ich  skorzysta (po 
za harcerstw em ) 250 tys. 
dzieci (w r . 1961 — 240 tys .).

ZA tymi cyframi kry­
je się tysiące kłopotów 
związanych z zagospo­
darowaniem sieci pla­
cówek umiejscowionych 
przeważnie w górach i 
nad morzem. Bardzo 
niesłusznie! Czy nie by­
łoby lepiej — ze wzglę­

du na trudności komu­
nikacyjne i idące za 
tym zmęczenie dzieci w 
czasie podróży — by 
każde województwo, 
łącznie z nizinnymi, or­
ganizowały kolonie, 
zwłaszcza dla mniej­
szych dzieci — na wła­
snym terenie. Mało to 
pięknie położonych miej 
scowości ma np. cen­
tralna Polska?

Jeżeli idzie o sp raw y pro 
gram ow o-w ychow aw cze. M i 
n is te rs tw o  O św iaty  k ładz ie 
w  ty m  ro k u  duży nacisk 
na odpoczynek czynny. No 
woczesna psychologia zre­
sztą bardzo zaleca ta k i w ła 
śnie system ak tyw nego re­
laksu. W b r. jes t m nó­
stw o oka z ji („10 w ieków  
G dańska", „R o k  Z iem i Ma 
zo w ie ck ie j” , 20-lecie PPR, 
Festiw a l M łodzieży w H el­
s inkach) do w ie lu  przy jem  
n ych  Im prez.

Form ą czynnego re laksu , 
chętn ie w idz ian ą przez dzie 
c i —a bardzo w  ty m  roku  
zalecaną — będą n ieda le­
k ie  w yc ieczk i k ra joznaw cze 
oraz — w  czas n iepogody 
— m a js te rkow an ie .

AŻEBY wzmocnić per 
sonel wychowawczy, a 
tym samym zwiększyć 
opiekę nad dziećmi — 
Ministerstwo Oświaty 
postanowiło w tym ro­
ku wprowadzić na ko­
loniach obowiązkowe

bezpłatne praktyki pe­
dagogiczne dla uczniów 
liceów pedagogicznych, 
liceów dla przedszkola­
nek (po I I I  roku) oraz 
studentów Wyższych 
Szkół Pedagogicznych 
(po I i  I I  roku studiów). 
W sumie zwiększy się 
przez to w 1982 r. ka­
dra wychowawcza o 5 
tysięcy osób. Jest to 
tym ważniejsze, że prze 
widuje się wiele zajęć 
typu sportowego. Będą 
oczywiście specjalni in­
struktorzy, ale im wię­
cej osób dorosłych pa­
trzeć będzie na dzieci, 
tym lepiej.

O rgan izow an ie  w cza ­
sów  dz iecięcych to  —  
p o w ta rza m y  —  ogrom ­
na m a ch in a  i... o g rom ­
n y  koszt. B udże t pań­
s tw a  przeznacza w  tym  
ro k u  na ten  cel 580 m in  
zl, fu n d u sz  spó łdz ie lczy 
—  80 m in .

Prócz Ministerstwa 
Oświaty, zakładów pra­
cy, organizacją kolonii 
zajmują się i  ZHP i 
TPD, i Liga Kobiet, i 
GKKF i T. Ale koniecz­
ne jest, żeby i władze 
miejscowe — rady na­
rodowe, instancje o. 
światowe w organizację 
kolonii włożyły maksi­
mum wysiłku i  serca.

St. O.

SCENA Z A K T U  i5 
D anuta M ark iew icz  (Te 
resa) i M ieczysław  Wiś 
n ie w sk i (W alery).

<D
SCENA Z  A K T U  IX: 

Jadw iga Okońska (Sta­
rościna) i Leopold Ma 
tuszczak (Szarm ancki)

Plany pracy 
S e jm ow ej
Kom isji
Gospodarki 
M o rsk ie j 
i Żeglugi
na br.

W AR SZAW A (PAP). Sej­
m owa K o m is ja  G ospodarki 
M orsk ie j i Żeg lug i opraco 
wala p la n  prac na ro k  
bież. P rzew id u je  się m . in „  
że w  kw ie tn iu  kom is ja  
w eźm ie na w arsz ta t prob­
lem  szkolenia k a d r d la  go 
spodark i m orsk ie j i w od­
nej w  ciągu n ie  ty lk o  bież. 
5 - la tk i, ale i  la t następ­
nych . K o m is ja  zająć się ma 
także zagadnieniem  pracy 
p laców ek zagran icznych, 
podleg łych  reso rto w i żeglu 
g i. W  m a ju  rozp a tryw ać  
m a sp raw y rea liza c ji ustaw  
dysku to w a nych  przez ko­
m is je  w’ I I  i  I I I  kad en c ji 
Sejm u.

1962

Szczecińska
Niebatrem druga młodość GAZOWNIA

KOŁOBRZEGU

Wraz z dalszą rozbudow ą p o rtu  ko ło ­
brzeskiego nastąp i „d ru g a  m łodość”  te,i 
m o rsk ie j baury prze ładunkow e j.

[F o to  3*. Cieślak)
I

DALSZE ożywienie 
rozwoju portu kołobrze­
skiego było tematem na 
rady, zorganizowanej o- 
statnio z inicjatywy 
Morskiej Agencji. Ucze­
stniczył w niej dyrek­
tor departamentu por­
tów Ministerstwa Żeglu 
gi i  przedstawiciele 
wielu szczecińskich 
przedsiębiorstw mor­
skich. Stwierdzono m. 
in., że dla wzmożenia 
rozwoju portu w Koło­
brzegu niezbędne jest 
rozszerzenie asortymen­
tu towarów przeładowy 
wanych przez ten naj­
młodszy nasz port han­
dlowy.

B E N TA M IN E K szczeciń­
sk ich  p rzeds ięb iors tw  m or­
sk ich  — ZPS, „W ę g loko k­
su” . M orsk ie j A g en c ji, 
P ŻM  w yra s ta  z p o w ija kó w  
i  w ym aga nie  ty lk o  dal­
szych zasobów m asy tow a­
ro w e j. ale i pow iększenia 
zdo lności p rze ła du nko w e j. 
W zw iązku z ty m  d y re k to r  
departam entu p o rtó w  zade­
k la ro w a ł sk ie row an ie  do 
Ko łobrzegu w  na jb liższym  
czasie 2 dźw igów  samobież 
nych 1 rozpoczęcie starań 
o zakup ien ie  dla tego por 
tu  dwu dalszych dźw igów  
z im p o rtu . Ponadto, po spo 
rządzen iu przez reso rt han 
d lu  zagranicznego w ykazu 
to w a rów , k tó ry c h  przeładu 
nek zap lanow ano tego ro­
ku  w  K o łobrzegu, dostar­
czy się tu  odpow iedni 
sprzęt zm echanizow any.

N A TO M IA S T  Polska Że­
gluga Morska wyraziła go

towośó sk ie row a n ia  do Ko 
łobrzegu s ta tkó w  ir f /s  
„B U G ”  1 i.N O G A T”  d la  
pod jęc ia  przewozu węg la 
do Szw ecji i  D an ii. Równo 
eześnie, po p rzygotow an iu  
przez gospodarzy Ko łob rze  
gu bazy d la  eksportu  zw ie 
rzą t rzeźnych, a rm a to r 
szczeciński zam ierza prze­
znaczyć do obs ług i tego 
po rtu  dw a nowoczesne m o­
torow ce — m /s  „B O R U T A ”  
i „R O K IT A ” . Obie jedno - 
s tk t, eksp loa tow ane w  tram  
p ingu spec ja lis tycznym , za 
w ija ly b y  do K o łobrzegu 2 
razy w  tyg od n iu , przewożąc 
zw ierzęta rzeźne do Holan­
d ii, B e l" "  i  F ra n c ji.

PŻM  uważa też za m # t  
l iw e  wyznaczen ie k i lk u  spo 
śród 20 m ałych s ta tków  do 
przewozów  w  oparc iu  o 
p o rt ko ło b rzesk i różn ych 
to w a rów .

D la  rea liza c ji ty ch  zam le 
rżeń niezbędne jes t jed­
nak m . in . u tw orzen ie  w  
porc ie  ko ło brzesk im , w  po­
rozum ien iu  z „A n im e x e m ” , 
bazy załadowczej zw ierząt 
rzeźnych (kon i) oraz skie 
row an ie  do tego po rtu  
przez ¡.W ęglokoks”  p a rtii 
węgla eksportow anego do 
k ra jó w  skandynaw skich .

W  N A JB L IŻ S Z Y M  czasie 
przedstaw ic ie le M in is te r­
stwa Żeg lug i i  przedsię­
b io rs tw  m orsk ich  Szczeci­
na, przeprow adzą z gospo­
da rzam i Ko łob rzegu ko le j­
ną naradę, na k tó re j po 
dokonan iu  w iz ji  loka lne l 
sprecyzowane zostaną dal 
sze zam ierzenia, prowadza 
ce do ożyw ien ia  naszego 
na jm łodszego p o rtu  hand lo 
wago. (dtn)

ILO S C  g a iu  dostarczanego m ia s tu  przez Z a ­
k ła d y  G a zo w n ic tw a  O kręgu Szczecińskiego w zro  
sla pow ażn ie  w  c iągu dw óch  os ta tn ich  la t. W 
1960 r. p ro d u k c ja  g lo b a ln a  gazu w yn o s iła  
51 729 tys. itt sześć., a w  ro k u  1961 ju ż  53 352 
tys. m  sześć. L iczba  odb io rców  w zros ła  w  tym  
czasie z 48 496 do 51176 w  ro k u  ub ieg łym .

Całość n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  la tach  
1960—62 przeznaczono na  budow ę urządzeń o- 
czyszczających gaz, k tó ry c h  dotychczasow a w ie l 
k o ś ć ' i  stan techn iczny n ie  o d p ow iada ły  obec­
n ym  w ym agan iom . W 1961 r . oddano do eks­
p lo a ta c ji kosztem  9 m in  z ł 3 o b ie k ty : ods ia r- 
cza ln ię , e le k t ro f i l t r  i  p łuczkę  am on iaka lną . 
M ia ło  to  pow ażny w p ły w  na po lepszenie czy­
stości gazu oraz zw iększen ie  jego p ro d u k c ji.

S ta ra  ¡^zanieczyszczona sieć rozdzie lcza je s t 
g łó w n ym  pow odem  n isk iego  c iśn ien ia  i  z łe j 
ja ko śc i gazu u odb io rców . W  1960 r .  w y m ie ­
n iono  i u łożono 5,8 km  n o w e j s iec i, za ins ta lo ­
w ano 201 d o p ływ ó w  dom ow ych i  przeczyszczo­
no 462. W 1961 r .  p rzyb y ło  zaś 12,6 km  n o w e j 
s ieci o raz 266 now ych  i  553 przeczyszczonych 
do p ływ ó w .

O becnie ilość odb io rców  w yn o s i ju ż  54 725. 
P ro d ku c ja  gazu w zrośn ie  w  ro k u  b ieżącym  do 
57 m in  m  sześć., a m iastu  p rzybędzie 10 km  
n o w e j sieci. Do lepszego zaopatrzen ia  m iasta 
w  gaz p rzyczyn i się oddanie do eksp loa tac ji 
obecnie rem ontow anego z b io rn ik a  w y ró w n a w ­
czego oraz za ins ta low an ie  now ych kom preso­
rów . W  la ta ch  1964—65 zostanie rozbudow ana 
w y tw ó rn ia  gazu przez w yb u d o w a n ie  trzeciego 
b lo ku  pieców . D y re k c ja  G azow ni czyn i ró w ­
nież s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  w yko rzys ta n ia  gazu 
w ie lkop iecow ego z H u ty  „Szczecin”  do p ro d u k  
c ji,  co w  przysz łośc i p ozw o li na zaoszczędzenie 

! pow ażnych ilośc i koksu. (T)

„POWRÓT
POSŁA“
- N iemcewicza
Premiera
w teatrze szkolnym

K L E IN E R  w  sw o im  „Z a ry s ie  
d z ie jó w  l i te ra tu ry  p o ls k ie j”  cha­
rakteryzuje N iem cew icza  ja k o  
„ n a jpow ażn ie jszą  i  n a jru c h liw -  
szą osobistość ówczesnego po lsk ie  
go św ia ta  lite ra ck ie g o ” . W  is toc ie , 
d łu g ie  życ ie  tego p isarza  b y ło  
w ie lk im  pasm em  p rzygód n ie  ty l ­
ko  lite ra c k ic h : b y ł dz ia łaczem  po  
l ity c z n y m , posłem  do  SEJM U [ 
C Z T E R O L E T N IE G O , d z ie n n ika ­
rzem , a d iu ta n te m  i  sekre ta rzem  
K ośc iuszk i, w ię źn ie m  tw ie rd z y  
P ie tro p a w ło w s k ie j, d w u k ro tn ie  
je ź d z ił do A m e ry k i, po pow sta­
n iu  K s ięs tw a , a p ó źn ie j K ró le ­
s tw a  P o lsk iego  p ra co w a ł w  Sena­
cie, o b ją ł po S taszicu s ta n o w isko  
Prezesa Tow . P rz y ja c ió ł Naule. 
P o P o w sta n iu  L is to p a d o w y m  o- 
s ia d ł w  P aryżu , b io rą c  ż y w y  u -  
d z ia ł w  ż yc iu  „W ie lk ie j E m ig ra ­
c j i ” . A  w szys tk ie  te  czynności, 
k tó re  m o g łyb y  w y p e łn ić  n ie je ­

dn o  życie , n ie  p rzeszkodz iły  mu 
w  u p ra w ia n iu  l i te ra tu ry :  pisze 
traged ie , kom edie, ody , b a jk i,  po  
w ia s tk i,  pow ieśc i, dz ie ła  h is to ryce  
ne — je s t m. in . au to re m  „Ś P IE ­
W Ó W  H IS T O R Y C Z N Y C H ” , na k tó  
ry c h  k s z ta łc iły  p ó źn ie j sw ó j pa­
tr io ty z m  liczne  poko len ia . S ło ­
w e m : in d y w id u a ln o ś ć  n ie zw yk le  
bogata, czynna, ru c h liw a . W  pra  
cy  p is a rs k ie j b y ł b a rd z ie j p u b li­
cystą n iż  l ite ra te m , co oczyw iście  
n ie  m og ło  n ie  zaw ażyć na w a rtoś  
c i a rty s ty c z n e j jego  u tw o ró w , 
k tó re  dziś ocen iam y racze j ja k o  
h is to ryczn y  dokum en t. N ie m n ie j 
postać to  czcigodna (m im o  s ły n ­
n e j swego czasu „re w iz jo n is ty c z ­
n e j”  ka m p a n ii Z B Y S Z E W S K IE - 
GO), p rzepe łn iona  p raw dz iw ym i 
duchem  o b yw a te lsk im  — i  d l«  
ep o k i w ie lce  cha rak te rys tyczna , 
d la tego  też zapewne je g o  „P o ­
w ró t posła”  w yszed ł obronną rę­
ką  z  ro z m a ity c h  o p e ra c ji p ro g ra ­
m o w ych  nad le k tu rą  szkolną.

W ys ta w io n o  w ię c  tę  jego  ko - ■ a 
m edię  także  w  szczec ińsk in i 
T E A T R Z E  S Z K O L N Y M , u trz y m u  
ją c  ją  — i  słusznie  — w  duchu  
tra d y c y jn y m , bez a s p ira c ji do „o d  
kryw czo śc i” . Reżyser — A n d rz e j 
D O B R O W O LS K I —- u m ie ję tn ie  
ro z ło ży ł a kce n ty  pub licys tyczne , 
p rze p la ta ją c  je  w ą tk ie m  m iło s ­
nym  i  dość ostrą  sa ty rą  na ś w ia t 
„s a rm a c k i” , uosob iony w  postac i 
sta ros ty  G adu lsk iego . P rzedstaw ię  
nie n ie  n u iy ,  c h w ila m i je s t szcze­
rze zabawne, a w  sum ie  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  pouczające, dobrze  s łu ­
żąc zadan iom  T E A T R U  S Z K O h i 
NEGO.

Z  W Y K O N A W C Ó W  n a jb a rd z ie j 
podoba li się a k to rz y  od tw a rza ją cy  
postacie negatyw ne  — a u to r za­

o p a trz y ł te ro le  w  n ie w ą tp liw ie  
ciekawsze scenicznie sytuac je , pod  
czas gdy bohaterow ie  p o z y ty w n i 
m ó w ią  trochę „d rę tw ą  m ow ą’\  
N a jw ię c e j b ra w  z d o b y li t e i :  Je ­
rzy  K O W N A S  ja k o  S tarosta  i  Le­
opo ld  M A T U S Z C Z A K  ja k o  Szar­
m a n ck i — o b a j s tw o rz y li ty p y  
p ra io d z iw ie  zabaw ne, u n ik a ją c  
niepo trzebne}  szarży. M ilo  p re ­
ze n to w a ły  się też ob ie  arhantkU,

D anuta M A R K IE W IC Z  (Teresa) 
i  K ry s ty n a  B IG E L M A J E R  (A g a t­
ka). W pozosta łych ro la ch  w ys tą  
PM : M a rc in  G O D Z IS Z  (P odkom o  
rzy), Z o fia  Iz lF S K A  (P odkom o­
rzy na), Jadw iga  O K O Ń S K A  (Sta­
rościna), M ieczys ław  W IŚ N IE W ­
S K I ( W a le ry ) i  Z yg m u n t T A D E U -  
S IA K  (Jakub). P rzy jem ną  op ra - 
'fę scenograficzną dała przedsta­
w ie n iu  Ire n a  SKO CZEŃ.

W LIKS JORDAN '



¿TO KO W A — K U R IE R N r  70 (5490)’

P f e f a i i t i
n» w y k o n a n ie  ro b ó t in s ta la c y jn y c h  c. o., robó t m u ra r­
sk ich , d e ka rsk ich , m a la rsk ich , s to la rs k ic h  w 4 b u d y n ­

kach  a d m in is tra c y jn y c h  
T e rm in  w y k o n a n ia  30. V I .  1962 r .

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  P O W IA T O W E J R A D Y  N A R O D O W E J 
W  D Ę B N IE .

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Dokumentacja do wgląda w Wydziale Budżetowo- 
Gospodarczym. Oferty należy składać w terminie do 
dnia 30 marca 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30 marca 1962 r. o godz. 10 w Wydziale Budżetowo- 
Gospodarezym.

Zastrzega się prarwo wyboru oferty bez podania 
przyczyn. 1301-K

U W A G A !  U W A G A !

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y  
Zarząd  O kręgu w  Szczecinie

za w ia d a m ia  u p rz e jm ie , że

przyjmuje zapis) na kuisy 
samochodowo -  motocyklowe

podw yższenie k w a l i f ik a c j i  z k a t. I I I  na  I I  I  z I I  na L  
ka t. I I I  zaw odow ą oraz p rzy jm o w a n e  są zapisy na prze 
szkolen ie  z p rzep isów  o ru c h u  ko ło w ym  d la  ro w e rz y ­

s tó w , m o to ro w e rzys tó w  i  w oźn iców .

O t w a r c i e  k u r s ó w :

na  k a t. I  i  I I  —  w  d n iu  22. I I I .  62 r. 
n a  k a t. I I I  zaw . — w  d n iu  5. IV .  62 r. 
na  p rzeszko len ie  ro w e rzys tó w  w  dn . 3 1 .II I .  62 r. 
na k a t. a m a to rską  p lus  m o to c y k l p rz y jm u je m y  

zap isy do d n ia  31. I I I .  62 r .

W y k ła d y  o d b y w a ją  s ię  w  godzinach w ieczo rn ych . 
O p ła ty  za k u rs  w  ra ta ch .
Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZMot 

ul. Tkacka 52 teL 454-19 i  377-12.

W t e r e n i e :

Z a p isy  p rz y jm u je  O śro d e k  S zko len ia  P Z M  
— w  P yrzycach  u l.  W o jska  P o lskiego 6 te ł. 617 

■w- w  N ow ogardz ie  u l. 22 L ip c a  12 teL  494 oraz 
—  w  D ębn ie  u l.  W ie s ła w a  3. 1302-K

0 O G Ł O S Z E N I A  
— o b fi o { m &

PR ZYJM Ę na ob iady 
dom ow e smaczne, o b fi 
te. M azurska 28 m  6.

2071-G

("2 RACA
ZA O P IE K U JĘ  się dziec 
k łe m . Zupańskiego Sa­
is . Zgłoszenia od godz. 
17. '  2104-G

P R ZYJM Ę pom oc domo 
iwą ną 8 godz. dzien­
n ie , té l. 362-84 Od godz. 
16 — 20. 2105-G

POMOC dom ow ą po­
trzebna . M alczew skiego 
8a m  12, I  p ię tro .

3106-G

POMOCY dom ow e] do­
chodzącej lu b  na stale 
po szuku ję . Kaszubska 
34 — 5. 2107-G

KR AW C O W A p rz y jm u ­
je  ro b o ty  św iąteczne. 
Szczecin, C hodkiew icza 
10 m 1. 2108-G

raiERUCH0M05C.il

D O M EK, p lac, drzewa 
ow ocow e w  osiedlu le t 
n isko w ym  M ich e lin  ko­
lo  W łoc ław ka ko m u n i­
ka c ja  m ie jska  — sprze 
dam . H a lina  Sachajdak, 
M ich e lin  u l. Leśna 55a. 
T e le fon  W łocław ek 8 — 
16. 2109-P

DOM  jed no ro dz in ny , 
no w y po ku p n ie  w o ln y , 
trz y  po ko je  z kuchn ią , 
dom ek gospodarczy, za 
d rzew iony, ogród, p lę k  
ne po łożenie — sprzeda 
w łaśc ic ie l za 190 ooo zł. 
In fo rm a c je  w  m ie jscu. 
M urow ana G oślina 
k  Poznania u l. Poznań 
•k a  2S. 2110-P

S przedaż
AK O R DE O N  80-basowy 
no w y „W e ltm e is te r”  
sprzedam . M . B uczka 
26 — 2. 2111-G

SAMOCHÓD osobowy 
B M W  sprzedam . Szcze­
c in , W ie lkop o lska  43. 
garaże, og lądać od 
godz. 1J3. 2112-G

PO DU SZK I puchowe 
sprzedam. Ą l. W ojska 
Po lskiego 5 — 2. 2113-G

PLATFO R M Ę 3-tonową 
sprzedam. Szczecin-
K rzeko w o  u l. Szeroka 
13 — 1. 2114-G

SAMOCHÓD F ia t 1100 
w  d o b rym  stan ie  sprze 
dam , u l.  Krzyw oustego 
3 — 2 2115-G

D W A łóżka  kom p le tne  
— jasne w ra z  z m atera 
cam i i  łóżko  dziecięce 
oka zy jn ie  sprzedam. 
W iadom ość u l.  Ż ó łk ie w  
skiego 15 — 6. 2116-G

ROCZNEGO be rna rd y ­
na 1 m łodego pe k ińczy­
ka suczkę sprzedam. 
G ó m y  G olęein , u l. 
O kó lna 1 — 1. 2117-G

¡lO K A Ł E ]
3 POKOJE, kuch n ia , ła 
z ienka w  E łku  zamie­
n ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. T e le fon  
35-106 od godz. 17 — 20.

2118-G

3 POKOJE, kuch n ia  za 
m ien ię  na 2 m ieszkania 
po po ko ju  z kuchn ia . 
P arkow a 10 — fi. 2U9-G

D W A  POKOJE, wspó l­
na kuch n ia , łazienka 
zam ien ię na dw a poko­
je  7. kuch n ią  w  śród­
m ieściu, te l. 32-276 od 
godz. 7 — 15 kas je rka .

2120-G

PO KOJ k a w a le rsk i um e 
b lo w an y  z osobnym  
w ejśc iem  do w yna jęc ia . 
W ieniaw sk iego 13.

2121-0

D O M EK jed no ro dz in ny  
własność zam ien ię na 
2 poko je , śródmieście 
na jchę tn ie j w  now ym  
budo w n ic tw ie , te le fon 
39-443 godz. 10 — 18.

2122-G

D W A PO KOJE z kuch­
nią, łaz ienką , te le fon, 
ogród w  Sobótce pow. 
W roc ław  zam ienię na 
dw a lu b  trz y  po ko je  w 
Szczecinie. W iadomość 
Lecha 11 — 5. 2123-G

D W A POKOJE, kuch ­
n ia , łaz ienka , cen tra lne 
og rzew an ie, te le fon , no 
we b u do w n ic tw o  Szcze 
c in  zam ien ię na podob 
ne lu b  m nie jsze  w  T ró j 
m ieściu. W iadomość te­
le fo n  Szczecin 84-83.

2124-G

M IE S ZK A N IE  2 pokoje , 
w ygody, zam ienię na 3 
po ko jo w e w zględn ie  do 
m ek przeznaczony do 
sprzedaży. W iadomość 
te l. 46-784 po godz. 16.

2125-0

M IE S ZK A N IE  3 pokoje, 
kuch n ia , dom ek rodz in  
ny , ogród zam ien ię na 
3 poko je  z kuchn ią . 
O fe rty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. Hołdu P ru 
skiego 8 na n r  258.

2126-G

PO KOJU pustego (gaz) 
poszuku je  starszy sa­
m otn y . Szczecin, K ie lec 
ka  10 — 2. 2127-0

POKOJ z kuch n ią  za­
m ienię na dw a poko je  
z kuch n ią . Jag ie llońska 
9 1 — 3. 2128-G

POKOJ z kuch n ią , ła ­
zienka, 2 ba lkon y , I  ple 
tro , słoneczne na Posod 
n ie  zam ien ię na 2 lu b  3 
m ałe po ko je  z kuch n ią , 
łazienka. Tele fon 720-46 
od godz. 16 — 20.

21I9-G

^ R A C O W ra iC lH
'— /urtZMJciwzwti*

DYSPO ZYTO R A, insp ekto ra  d /s  E ksp loa tac ji 
w ykszta łceniem  w yższym  lu b  ś redn im  1 d łu ­

go le tn im  stażem p ra cy, 2 in s tru k to ró w  p ra k ­
tyczn e j na uk i zaw odu k ie ru n k u  klerow ca-m e- 
ch a n ik  z w ykszta łcen iem  średnim  techn icznym  
lu b  up raw n ie n iam i m is trzo w sk im i ora« b lacha­
rza z  up ra w n ie n ia m i spawacza, 5 m on terów  sa­
m ochodow ych na sprzęt c iężk i, 8 m on te rów  sa­
m ochodow ych. sto la rza  samochodowego, e lek­
trom on te ra  i pom ocn ika  e le k tro m o n te ra  sam o­
chodow ego do pracy na m ie jscu  za tru d n i na ­
tych m ia s t Szczecińskie Przeds ięb iors tw o T rans­
po rtow e B u do w n ic tw a  w  Szczecinie. W arun k i 
p ła cy do  om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia : 
Szczecińskie Przeds ięb iors tw o T ransportow e B u­
d o w n ic tw a  Szczecin, u l.  Tam a Pom orzańska I3a.

1287-K

Dr W. Paczkowskiej
z powodu śmierci OJCA

w yra z y  w spó łczucia składa

R AD A Z A K ŁA D O W A  
LE C ZN IC TW A M IEJSKIEG O  

W SZC ZEC IN IE

T E C H N IK A  B H P  w yksz ta łce n ie  średnie te ch ­
niczne p lus p ra k ty k a , 2 ś lusa rzy m aszynow ych, 
1 pa lacza c.o. o raz p ra cow n ika  n ie w y k w a lif i ­
kow anego do  D z ia łu  G łów nego M echan ika  za­
tru d n i na tych m ia s t F a b ryka  Urządzeń B u do w ­
lan ych  w  Szczecinie u l. Santocka 22a/b . Wa­
ru n k i p łacy 1 pra cy  do uzgodnienia na m ie j- 
• cm- 1303-K

IN SP EKTO R A ra to w n ic tw a  — w ym agany 
d yp lo m  o fice ra  P M H , 2 In spe k to ró w  o k rę to ­
w ych  — w ym agany dyp lo m  o fice ra  P M H , 1 in ­
spektora p.-poż. — w ym agany s to p ień  o fice ra  
poża rn ic tw a , z a tru d n i na tych m ia s t Szczeciński 
U rząd M orsk i w  8z «•'ecintie, u l.  W a ły  Chro- 
łwego l .  W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do  om ów ien ia  
na  m ie jscu  w  W ydzia le K a d r po kó j n r  54.

1304-K

UC ZEŃ  m asarsk i p o trzeb ny . Ś w ia tow ida 31.
2005-G

KRAW COW E z w łasn ym i m aszynam i do  szycia 
suk ie ne k  dziew częcych potrzebne. Zgłoszenia, 
Leg ionów  D ąbrow sk iego 8 m  1, 2102-G

W szystk im  k re w n ym  
i  zna jom ym , k tó rz y  
od da li osta tn ią  p rz y ­
sługę

*. t  p.

JO ZEFO W I S Z L U M IE

a w  szczególności pa­
nu  zaw iadow cy Cha- 
laszkie w ieżowi oraz 
o r liie s tfe e  PKP, serde 
czne podziękow anie 

sk łada ją

Zona, C órka, 
Synowa, Syn 

3103-G

GLOBULKI

ł  skuteczne, n ieszko­
d liw e , ła tw e w sto­
sowaniu

► tan ie  — zapobiega­
ją  c iąży

► 1 pud. 10 szt. 7 zt
► Do nabycia w apte­

kach, droge riach, 
k ioskach RUCH

704-K

M IE S ZK A N IE  4-poko jo 
we. 60 m k w , łazienka, 
kuch n ia , w łasne c. o., 
ogródek m ie jsce na ga

przeznaczone do 
sprzedaży zam ien ię na 
m niejsze 3 pokojow e, 
chę tn ie w  no w ym  bu ­
do w n ic tw ie . W iadomość 
u l. Św. Ł u c ji 2.

2130- G

M IE S ZK A N IE  W’ M yśli 
borzu. dw a pokoje, 
kuch n ia , łazienka, ta ­
ras i ogród zamieni» 

m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . D zia łka upraw na 
0,80 ha. M yś libórz . 
S trzelecka 10, Stec.

2131- F

1 p o kó j z kuch n ią  I p o }  
k ó j. W iadomość u l. K a J  
szubska 12 — 9. \

2132-G #

B C M M B
ZG U BIO NO  ’e e i ty n w i '-  f  
na nazw iska : A n n a » 
D rozd, G rażyna Paguen ’  

2134-G #

ZG U BIO NO  przepustkę a 
w ydaną przez Szezec. 1 
Z ak ła dy  C elu lozow o-Pa f  
pie rn iczę na na zw isko#  
H en ryk  M ire c k i. 2135-G #

D N IA  l .  I I I .  62 r . zgu -» 
b iono le g itym a c ję  Z. Z . f  
Prac. H and lu , leg itym a  # 
c ję  żn iżkow ą ko le jow ą  4 
w ydaną przez W ZH  na 1 
nazw isko M aria  M adej \  
oraz książeczkę SKO f  
na nazw isko B a rbara  # 
Jaw o re k  zam. S zcze c in ! 
u l.  5-go L ipca 7 — 17. Y 

2140-G '

D N IA  18 bm . w  Z am ku » 
zgubiono zegarek m ar- a 
k i ..Pallas” . U czc iw e g o ! 
znalazcę proszę o z w ro t ’  
za w ynagrodzen iem  u l.#  
Jana S ty k i 28 — 6. *

2136-G

SKRAD ZIO N O  dowód 
osobisty i leg itym a cję  
s łużbow a n r  14 na naz 
w isko  K a z im ie rz  Świe­
czko. 2137-G

/.G UBION O praw o 
dy I ka t. na nazw isko 
N ikodem  Zarczyńsk i 
zam. Banie pow . G ry fi 
no w o j. Szczecin.

2138- P

ZG U BIO NO  w k ład kę  
kon tro ln ą  A  n r  1864/5! 
ka t. am a to rsk ie j w yda 
ną w  Sieradzu na na: 
w isko  Lu c jan  K o b y łt.

2139- G

Oszczędzał w PKO

W lN FO R m TO R
HANDLU ¿USŁUG \

H A N D E L

P. P. „D O M  K S IĄ Ż K I”  
z a w i a d a m i a ,

że K s ię g a rn ia  „A N T Y K W A R IA T ”  
została przeniesiona 

na  A L  N iepod leg łośc i 32

M H D  W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą  
sk lep  „M E R Y N O S ” , u l.  W ie lk a  7 

p o l e c a
—  w e łn y  m ęskie, baw e łnę  1 len 

w  p e łn y m  asortym encie

PSS z a w i a d a m i a ,

że zosta ł o tw a r ty  po rem oncie  
S k lep  obu w n iczy  „K R O K O D Y L ”  

p rzy  A l.  W o jska  P o lsk iego  29

T K A N IN Y  jedw abne, 
b aw e łn iane  i  deko ra cy jn e  

p o l e c a  
PSS S K L E P

p rzy  uL  Ja g ie llo ń s k ie j 13a

N O W O  O T W A R T E  S K L E P Y  PSS 
p rzy  p l.  K iliń s k ie g o  1 (N iebuszewo) 

p  o le  c a j  ą
obuw ie , odzież i  g a la n te rię  

m łodz ieżow ą i  dziecięcą

L a m p y  sto jące, la m p k i nocne, 
ży rando le  i  w sze lk iego  ro d za ju  
sp rzę t e le k tro te ch n iczn y

do nabyc ia  w  sk lep ie  
M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I 

u l. W ie lk a  11

S K L E P  M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I 

p rzy  u l.  W ie lk ie j 9 

p o l e c a

w  d użym  w yborze  a rt, w ik lin o w e

fo te le
s to lik i
krzese łka
kosze w sze lk iego  ro d za ju  itp .

1,1/2 PO KOJU, kuchn ią , I  
słoneczne, kaw a łek  \  
d z ia łk i zam ien ię n a *  ,  
w iększe. D z ie ln ica  obo # 
ję tn a . W a ru n k i do u z - i  
godn ien ia. Szczecin M ie l  
k iew icza 42 — la  te l.J  
446-52 od 7 do 11. 2133-Gf

U S Ł U G !
„G A L L U X ”  —  sw o im  K lie n to m  

p rasow an ie , o raz w sze lk ie  p o p ra w k i 
w y k o n u j e

P U N K T  U S ŁU G O W Y  K R A W IE C K I 
w  sk lep ie  odzieży m ęsk ie j 

„G A L L U X ”
p rz y  A l. W o jska  P o lsk iego  23 

Z a m ó w ie n ia  na
D O S T A W Ę  M L E K A  DO D O M U  

p rz y jm u ją  sk le p y  PSS:
B o i. K rzyw o u s te g o  76/77
Kaszubska  43
A l. N iepod leg łośc i 4

N a p r a w a :

p ra le k , odkurzaczy, lodów ek, 
m aszynek e le k tryczn ych  

R eperacje  i  ko n se rw ac je  m aszyn 
e le k tryczn ych  j  m echan icznych  
ja k  m aszyny do szycia, p isan ia  
i  liczen ia

W  P U N K C IE  U S Ł U G O W Y M  
M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I 

p rzy  u l. M a łko w sk ie g o  14

M IE JS K I SE P ITA  L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo-
iza ny,
SOBOTA
K L IN IK A  C H IR , D ZIEC IĘ CE J
— U n ii Lu be lsk ie j
I I !  K L IN IK A  C H IR . — Pem o-

PR ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
i  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO RA DN IA IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. Pol. 72 -  g. 18—22. 
PO R A D N IA  ŚW IADOM EGO 
M AC IER ZYŃ STW A — M . Bucz 
ka to—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie­
lan ie  porad d la  zam iejsco­
w y eh.

E n r a s !
■ Mickiewicza 161 — 6*1.

N R  6 — WOJ. POL M — te le fo n
352-61
SO BO TA:
N R  1 — W o j. Po!, 49 — te ł.
371-55.
N R  34 — D ubois I  — te L  82-41,

P O L S K I — „P o w ró t posła”  f .  
16 — „D o w ód  osobisty ’* g. 19.30 
(p ią tek i  sobota). 
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
g. 19.30 (p ią tek J sobota). 
O PER ETKA — nieczynna; so­
bo ta : „B a ro n  c y g a ń s k i"  g. 
19.15.
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt sym  
fo n iczn y ; d y ry g u je  Gazę 
Cooper — so lis ta : R yszard 
B a ks t — fo rte p ia n  g. 19.30 (pią 
tek).

m
sobota).
B A Ł T Y K  -  „G ig i”  g. 11.16,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — USA
— od la t  16 — panoram iczny 
•p ią tek i  sobota).
D E L F IN  — „T o rea do r”  g,
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30 — m eksyk . — od la t  16 
(p ią tek i  sobota).
P O LO N IA  — „J e w d o k ia ”  g .
13.30, 16, 18.13, 20.30 — radź. — 
od la t 12 — sobota: g. 16, 18.15,
20.30 — „A w a n tu ra  o  Basię”  g . 
10, 11.45, 13.30 — po i. — od la t

P IO N IE R  — „B a jk a  o  Śn ieży« 
ce”  g. io  — „D o  os ta tn ie j k ro p
11 k r w i”  g. U , 13, 15 — „ B łę k i t  
B y k rz y ż ”  g. 17 -  „P ra w d z i­
w y  kon iec w ie lk ie j w o jn y*’ g.
18.30, 20.30 — po i. — od  la t  19 
(p ią te k  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „P o k ó j 
przychodzącem u na św ia t”  g.
17.30, 19.30 — rad *. — od la t  12
— sobota: g. 17, 1.9.
P R O M IE Ń  -  „D z ie c i c y rk u ”  
g . 16, 18, 20 — austr. — od la t
12 (p ią tek  1 sobota).
S A L A  M R N  — nieczynne; so­
bo ta : „Ś w ia d e k  oska rżen ia”  g. 
16, 18.30, 21 — USA -  od la t 18. 
M AR S — „C zyste  n iebo”  g.
16.30, 18.30, 20-30 -  radź. — od 
la t 16 — sobota: „N ie d o b re  
spo tka n ie”  g. i«.30. 18,30, 20.38
— fran c . — od  la t  16.
F A L A  — „J a k  zabić starszą pa 
n ią ”  g. 17, 19.10 — ang. — od 
la t  14 — sobota: g . 16, 18.10, 
20.20.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „S ied - 
m iu  z łod z ie i”  g. 15.30, 17.30 — 
w ). — od la t  12; sobota: „R u ­
d y ”  g. 15.30, 17.30 — radź. — 
od la t 12.
W IE D Z A  — „ M y  d w o je ”  g.
18.30 — m eksyk . — od la t 1«
— sobota: „ M y  d w o je ”  i  „P o r t  
des L ila s ”  g. 17.30.
ECHO (K rzeko w o ) — „ N a j­
m n ie jszy b u n to w n ik ”  g. 18, 28
— USA — od la t  12 (p ią tek  i  so 
bota).
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ U k ry te  
Skarby”  g . n ,  I9  _  ^ ski  _  
od la t  18 (p ią tek i sobota). 
s o s e n k a  (Tanowo) — „M e in  
K a m p f”  g . 19 — szw edzki — 
od la t  16 (sobota).
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„W o jn a ”  g. 17.30, 19.30 — ju g .
— od la t  16 (p ią tek i sobota). 
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „ T y ­
g rysy  na po k ład z ie ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — radź, — od la t  7
— sobota: g. 15, 17, 19, 21. 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„P od ryw a cze ”  g. 17.30. 19.30 — 
fra n c . — od la t  18 — sobota: 
„K o m e d ia n ty ”  g. 17, 19 — po!.
— od la t t6 — „O jc ie c  narzeczo 
n e j”  g. 21.15 — USA. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „M e za­
lia n s ”  g. 17, 19 — węg. _  od 
la t  12 (p ią tek i sobota). 
H U T N IK  (Sto lezyn) — „B itw a
0  K o z i D w ór”  g. 17.30 — po i. — 
od la t  9 — „O n i o c a li li  Lo n ­
d y n ”  g. is.,30 — ang. od la t  14 
(Piątek i sobota).
B A J K A  (Police) — „K o rsa rze  
P a c y fik u ”  — (I część) g. 17, 19
— radź. — od la t  16 (p ią tek  i  
sobota).
1 M A J  (2ydowce> — „Z e g n a j­
cie go łęb ie”  g. 17. 19 — radź.
— od la t  12 (p ią tek  i sobota), 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„S k o k  o św ic ie ”  — g. 18 — 
radź. — od la t  16 (p ią tek i  so­
bota).

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  2 ł 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t szczecińskich g. 9—15. 
W A ŁY  CHROBREGO 4 - -  a r- 
cheoiogia. p rz y ro d a  w ys taw y  
m orsk ie  g . 9—15,
13 M U Z  — p l. Żołn ie rza t  — 
szkice 1 stud ia  m a larsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  g, 1L

KLUBY
„P o s tim p re s jo n izm ”  g, 19; so 
bo ta : dansing g. 20.
N O T _  W oj. Poi. 87 — czynn; 
od g. l i ;  sobota: dans ing  g. 1« 
TPPR  w o j.  P o l 66 — filn  
„T u  Radio G l iw i i - ”  g. 18, ?o -  
N R n (p ią tek i sobota).
P T T K  — pi. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9—22 (p ią tek i sobo 
ta).
K O M E N D A  C H O R ĄG W I -  
O g ińskiego 15 — w ieczó r po 
św ięcony pt-ezji Broniewskiego 
— g. 17 (ecoota).
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iak ; 
7*a — czynny od g. 17; sobota 
4 * *« *> I 8. 2«.
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KTO ZDOBĘDZIE
p i e r u j s z ą  l i g o i n ą

BRAMKĘ DLA ARKONII?
POGOŃ p rzy jm u je  
zeszłorocznego pogromcą

W  N IE  N A JL E P S Z Y M  po łożeniu są po dw óch 
ru n d a c h  ro zg ryw e k  szczecińskie zespoły p i ł ­
ka rsk ie . A rk o n ia , k tó ra  m a  za sobą jeden  mecz 
a  w  n im  je d n ą  porażkę, z a jm u je  szóstą pozycje, 
t y lk o  d z ię k i lepszem u s to su n ko w i s traconych  
b ra m e k  w yp rzedza jąc  Lecha.

Już  trzec ia  k o le jk a  
m eczów, a żaden z a r -  
ko ń czykó w  n ie  zd o b y ł 
in a u g u ra c y jn e j b ra m k i. 
K to  będzie ty m  p ie rw ­
szym? W  n a jb liższą  n ie  
d z ie lę  szczecińscy stocz­
n io w c y  g ra ją  w  G dań­
sku  z Lech ią . D rużyna  
gdańska z a jm u je  n ie ­
spodziew an ie  w yso k ie  
—  d ru g ie  m ie jsce  w  ta ­
b e li, d z ię k i z w yc ię s tw u  
w  p ie rw szym  m eczu z 
W is łą  i  w y n ik o w i re m i­
sow em u w yw a lczo n e m u  
w  M ie lcu . C zy je d n a k  
w yso ka  po zyc ja  je s t o d ­
p o w ie d n ik ie m  poz iom u 
ja k i  w  ty m  ro k u  re p re ­
ze n tu ją  gdańscy „m u ­
ra rze ” ? P rze ko n a m y  się 
o ty m  w  n iedzie lę . 
Szczecin iacy ja d ą  na 
W ybrzeże  z pos tanow ie ­
n ie m  p rz y w ie z ie n ia  choć 
jednego  p u n k tu . A b y  
tego  dokonać m uszą je d  
n a k  g rać  znacznie le ­
p ie j n iż  w  m eczu Z O d­
rą. Zespół w y s tą p i 
p ra w d opodobn ie  w  sk ła  
dz ie  ta k im  ja k  p rze c iw  
Odrze. D ru żyn a  w y je ż ­
dża d z is ia j au tokarem .

a jv â ï/M lè

„GHANDI“
startuje 
w Stargardzie

W  n i e d z i e l ę  na p ły w a ł 
n i w  Stargardzie odbędzie 
■ię ko le jne  spotkanie p ły ­
w ack ie  d ru żyn  k lasy w y ­
dz ie lone j. W tró jm eczu  sta r 
tu ją  — PO LO N IA  W arsza- 
« > ,  PO LO N IA  B y tom  I 
N E P TU N  Stargard.

W ptew szym  tró jm eczu 
N ep tun  d e b iu tu ją c  w  k la - 
■ie w ydz ie lone j u le g ł Pa- 
FaW agowi i F loc ie  G dyn ia . 
Z  ty m  os ta tn im , w ysoko 
no to w a nym  zespołem p ły ­
w acy  Starga rdu p rze gra li 
za ledw ie je d n ym  punk tem .

W N IE D Z IE LN Y M  tr ó j-  
m eczu s ta rtu ją  czo ło w i za­
w o d n icy  — reprezentanci 
P o lsk i — G O M U ŁA , PSTKO 
K O Ń S K I i D O BR ZYN SK A- 
PSTRO KOŃSKA z P o lon ii 
W arszawą, „G h a n d l”  — 
G R EM LO W SKI i  W ID AW ­
S K I z B y tom ia  oraz ZO M - 
BK O W A , B U C ZY Ń S K A , 
KR AJE W S K A  1 R AC ZYŃ ­
S K I w  barwach gospoda­
rz y . Początek zaw odów  o 
godz. 1«.

O godz. 11 na te j sam ej 
jR yw a ln i odbędą się m i­
s trzostw a p ływ a ck ie  szkół 
podstaw ow ych. Zgłoszono 
120 zaw odn ików  i zaw odn i 
czek. P ucha ru  insp ek to ra ­
tu  O św ia ty  b ro n i Szkoła 
N r i .

•  •  *

W  G orzow ie odbędą się 
d rużynow e m is trzostw a k ia  
sy  w o je w ó dzk ie j. S ta rtu ją : 
S tilo n , W arta  i  Znicz Go­
rzó w  oraz M KS i A rkon ia  
Szczecin. F aw o ryte m  jes t 
A rko n ia .

D ru żyna  zagra Już w  kom ­
plec ie z B ia łk ie m , Gacką 
1 K rzysz to ltk le m .

W  pozosta łych spotka­
niach 1 l ig i  g ra ją :

GRUPA A : C racov ia  — 
G ó rn ik , LK S  — Zagłębie, 
G w ard ia  — R uch, pauzu je 
Legia.

GR U PA B : P o lon ia  —
Sta l M ie lec, Lech — W isła, 
pauzu je  Odra.

W  I I  lidze  w  G R U PIE C: 
S lav ia  — U n ia  T a rn ó w , Na­
przód — S ta l Rz., R acibórz 
— P iast, K rosno — Po lo­
n ia.

GRUPA D : Zaw isza — 
Ś ląsk, G a rb a rn ia  — A rka , 
B a łty k  — S zom b ierk i.

PORTOW CY p o w ró c ili *  
B y to m ia , gdzie d e fin ity w ­
n ie  pożegnali P u cha r Po l­
s k i. Porażka w  meczu z Po 
le n ią  b y ła  racze j oczeki­
wana, szczególnie, że p o r­
to w cy  zag ra li w  n ie pe łnym  
składzie.

N a jb liższym  p rze c iw n i­
k ie m  Pogoni będzie zespól 
W aw elu . Z  nazw y ta  sama 
dru żyna , k tó ra  pozbaw iła 
w  ub ieg łym  ro k u  Pogoń 
szans na awans do I  l ig i. 
Z  nazw y, gdyż zespól gra 
w  znacznie zm ie n io nym  i 
racze j osłab ionym  składzie. 
Chyba ty m  razem  p o rto w ­
cy zdobędą dw a p u n k ty .

W  I I I  lidze tenisa sto ło­
wego uzyskano następu ją­
ce w y n ik i:  Łącznościow iec
— C zarni 7:5, B u do w la n i
— A rk o n ia  Ib  10:2, Rega — 
P io n ie r  4:8, B łę k itn i — O- 
rze l Ib  5:7, Sparta — Pod 
lesie 7:5.

Do zakończenia ro zg ry ­
w ek pozostała jeszcze jed  
na  k o le jk a  spo tkań. Jed­
na k  m is trzo s tw o  I l i  l ig i  
zdo by li ju ż  B u do w la n i 
przed C zarnym i. Te dw ie  
d ru żyn y  m a ją  bow iem  du 
2ą przewagę pu n k to w ą  nad 
pozosta łym i zespołam i, o- 
s ta tn le  mecze nie w p łyn ą  
w ięc na zm ianę ich  pozy­
c j i .  (man)

KOMUNIKAT
K O M IS JA  T u ry s ty k i Za­

rządu O kręgu P T T K , orga 
n izu je  w  dn iach 20.6 — 31.8 
w yc ieczk i 14-dniowe do 
N RD. T rasa wycieczek p ro  
w adzi przez Zgorzelec, C ott 
bus, B randenburg , Pocz­
dam , Halle, L ip sk , Gera, 
Jenę, W eim ar, K a rl-M a rx -  
S tad t, D rezno, Zgorzelec, 
kosz t w yc ie czk i — 2300 z ł 
na osobę.

Zgłoszen ia na leży k ie ro ­
wać do Zarządu O kręgu 
P T T K , p i. Ba to rego 2, te l. 
37-930.

S S 3
W  dn iach 24—25 m arca 

p rzy  u l. M a łop o lsk ie j odbę 
dą się m is trzo s tw a  okręgu 
ju n io ró w  w  g im nastyce.

W sobotę początek o 
godz. 17, a w  n iedzie lę o 
godz. 10.

, P 0 -  _  ,

9 mistrzostwach 
bokserskich

M IN Ą Ł  JU Z  D R UG I 
dzień boksersk ich  m i­
strzostw  P o lsk i ju n io ró w , 
a nada l tru d n o  znaleźć o- 
gó lne okreś len ie  na po ­
ziom  tego tu rn ie ju . Jedna 
cecha je s t w spó lna dla 
w szystk ich  pięśc iarzy  — 
wszyscy w alczą n iesłycha­
nie  am b itn ie . Poziom  je d ­
na k  nada l je s t k rań cow o 
różny. Od p ry m ity w n y c h  
w a lk  p rzyp om ina ją cych  
k iep sk ie  zapasy, do zupeł­
n ie  do brych , s to ją cych  na 
w yso k im  poz iom ie pó jedyn 
ków . K ilk u  pięśc iarzy  zade 
m on s tro w aio  bardzo dobre 
w yszko len ie  techn iczne i 
znakom ite  p rzygotow an ie  
k o n d ycy jn e . O ty c h  n ie  
raz  jeszcze us łyszym y i  
przeczytam y. Do ta k ich  
p ięśc ia rzy  na leżą: „M a ły  
Drogosz”  — G A Ł Ą Z K A  z 
B ia łegostoku, STO PELL w 
m usze j, zw ycięzca w icem i­
strza P o lsk i Czyszczonia — 
K O B A  w  kog u c ie j, KO W A 
LE W S K I w  p ió rko w e j, KO - 
CZUR i  PA SZKO W SK I W 
le k k ie j, Z A Ł O M S K I w  śred 
n ie j i  D A M R A T  W pó l- 
średn ie j.

» t  *

W CZORAJ przed po łud ­
n ie m  zadeb iu tow ał na m i­
s trzow sk im  r in g u  re p re ­
zentant Szczecina w  wadze 
lekko ś re d n ie j — SZYMO- 
N O W IC Z. W ychow anek 
m g r K arczew skiego w yg ra ł 
sw ó j po jed yne k z S iko rą  z 
Łodz i w ysoko i  jed no g ło­
śnie . P ięścia rz szczeciński

■wyraźnie ustępow ał prze­
c iw n ik o w i siłą  i w a lo ra m i 
fiz y c z n y m i, przewyższał go 
na tom iast pod względem  
ta k ty k i i  w yszko len ia  tech 
nicznego. Aż się w ierzyć 
n ie  -chciało, k ied y  -trene r 
Karczew ski ośw iadczył. ią 
d la  Szym ono wieża ro istrzo 
stw a są o trz y  m iesiące za 
wcześnie, gdyż m a on za 
sobą do p ie ro  6 w a lk .

♦ *  *
JED N YM  z czterech w i­

cem istrzów  P o lsk i z ub ie­
g łego ro k u  s ta rtu ją cych  w 
tych  zaw odach je s t rep re­
zentant Pom orza w wadze 
lekko śre dn ie j MROZOW ­
S K I. K iedy ten  dobrze zbu 
dow any, w ysok i b lo nd yn 
sta je na r in g u , sekunduje 
m u w na ro żn iku  o jc iec  
M ro zow sk i — sen ior, b y ły  
rep rezen tan t Pomorza w 
wadze p ó łś re dn ie j, obecnie 
tre n e r inow roc ław sk iego 
k lu b u  G oplan ia. Zapal o jca  
u d z ie lił się trzem  synom  — 
wszyscy trz e j u p ra w ia ją  
boks. (St)

Chcemy jeść na plaży

PIĘKNY LOKAL
nad Jeziorem OąSsskim

na GÜPODARZA
K T O  ra z  w y b ra ł się na n iedz ie lne  w y ­

w czasy nad Jez io ro  D ąbsk ie  ten chę tn ie  
w ra c a  ta m  znow u. K ażdego m u s i oczaro­
w ać o lb rz y m ia  ta f la  w o d y  i  roz le g ła  p la ­
ża zasobna w  z ie leń  za g a jn ikó w . N ieste ­
ty  sam ym  k ra jo b ra z e m  n ie  można się 
zadow o lić . A  za o p a trzen ie  żo łą d kó w  by ło , 
ja k  do te j p o ry , c a łk ie m  n iew ys ta rcza ­
jące . (Jeden m a ły  k io sk ).

Sezon za pasem, a na 
ra d y k a ln ą  pop ra w ę  za­
o p a trzen ia  n ie  zanosi 
się. N ad je z io re m  s to i 
3 -ko n d yg n a c jo w y  b u d y ­
n e k  nad a ją cy  s ię  na 
cele gastronom iczne, o - 
toczony  sp o rym  og ro ­
dem . F re z y d iu m  D R N  
D ąbie zgadza się, że 
można b y  tu  u ru ch o m ić  
re s ta u ra c ję  z ba rem , ka  
w ia rn ię  i  h o te l tu r y ­
s tyczny .

Prez. D R N  w  D ąb iu  p ro  
w ad z iło  w stępne p e rtra k ta  
c je  z k ie ro w n ic tw e m  O krę  
gow ych Z ak ładów  G astro­
nom icznych. a le  n ic  z te ­
go n ie  w yszło.

Sekre ta rz  DR N, pow ołu­
ją c  s ię  na przeprow adzone 
rozm ow y, tw ie rd z i, że OZG 
zgodz iły  się zagospodaro­
w ać ob ie k t pod w arun k iem  
podp isan ia d łu g o le tn ie j u -  
m ow y. by  z w ró c iły  się kosz 
ty  ad ap ta c ji b u d yn ku . Na 
to m la s t k ie ro w n iczka  han­
dlow a OZG pow iada z go 
ryczą, te  p rzedsięb iorstw o 
złoży ło  w  s tyczn iu  b r . w  
D R N  prośbę o przeka­
zanie w yrem ontow anego 
b u d yn ku  i  do te j po ry  n ie  
ma odpow iedzi.

B u d yn e k  rzeczyw iście w y 
maga spo rych n a k ład ów  
fina nso w ych . Prez. DRN 
D ąb ie  n ie  p rze w id u je  je d ­
nak rem on tu  w  ¿swoim bud 
żecie a n i 'w  ty m  ro ku , an i 
na p rzysz ły . Oznacza to, 
że n iedz ie ln i wczasowicze 
jeszcze d ługo będą m arzyć 
o sm acznych pos iłkach na 
plaży.

Jak w idać an i Prezyd ium  
D R N  n ie  zależy zb y tn io  na 
uru cho m ie n iu  lo ka lu , ani 
d y re k c ja  OZG n ie  p a li się 
do tego.

W a rto  chyba b y  o d ­
nośne w ładze  jeszcze 
ra z  ro zw a ży ły  w s z y s t­
k ie  m o ż liw o śc i. M oże

z n a jd z ie  się b a rd z ie j e - 
ne rg iczn y , n iż  O ZG, 
k a n d y d a t do zagospoda 
ro w a n ia  ob ie k tu ?  Leży 
to  w  in te re s ie  n ie  ty lk o  
p lażow iczów . W  z im ie  
lo k a l m ożna zam ien ić  
na k lu b  z re s ta u ra c ją  
—  a p rz y d a łb y  s ię  ta k i 
w  D ąb iu . (B)

PO LSK IE  T ow a rzystw o 
M edycyny  Sądowej i  K ry  
m in o ło g ii o rg an izu je  dziś
0  godz in ie  19 w  K lu b ie  
P raco w n ikó w  N au k i od­
czy t m gr M ariusza K U - 
LICKJEGO na tem a t badań 
k rym in a lis ty c z n y c h  nad p i 
s to letem  m aszynow ym , Ka 
łaszn ikow a ka l. 7,62 m m .

24 BM . o godz. 8.15 w  
gm achu P rezyd ium  WRN 
(sala n r  162) a d iu n k t ka­
te d ry  p ra w a  a d m in is tra c y j­
nego U n iw ersy te tu  T o ru ń ­
skiego d r  Józef P ISZC ZE K 
w yg ło s i odczyt p t . „W y k o ­
n yw a n ie  a d m in is tra c ji pań 
s tw ow e j przez organ izacje 
społeczne w  Zw ią zku  Ra­
dz ie ck im ” .

K O M E N D A ZH P  H ufca 
śród m ie śc ie  p rzyg o to w u ję  
na n iedz ie lę  wesołą im p re  
zę p o w itan ia  w iosn y . Wez 
m ą w  n ie j ud z ia ł d ru żyn y  
zuchowe. W  p rogram ie  
przew idz iane g ry . zabawy
1 p iosenk i. A b y  zim a Już 
n ie  w ró c iła , zuchy u top ią  
ją  w  jezio rze . W  cha rakte  
rże z im y  w ys tąp i k u k ła  ze 
s ło m y , sta ropo lska  M arzan-

Im preza odbędzie się nad 
Jezio rem  G łębok ie . Wszy­
scy zain teresow ani goście 
m ile  w id z ia n i. Początek o 
godz. 13. (T )

N O W Y  T Y D Z IE Ń  p rzynos i dalsze echa w o jn y  
g w a te m a lsk ie j na a ren ie m iędzyna rodow e j. B ry ­
ty js k i m in is te r spraw  zagran icznych  Eden w śród  
wesołości pos łów  zapew nia  Izbę G m in  że w y ­
darzen ia  w  G w a te m a li nie są b y n a jm n ie j czymś 
w y ją tk o w y m  w  dz ie jach  A m e ry k i Ś rodkow e j. 
Z ach o d n io n ie m ie ck i kanc le rz  A denauer w zyw a  
do  jednośc i Zachodu wobec kom un is tycznego za­
grożenia, k tó re  po K o re i { ¡ndoch inach  w y s tą p i­
ło  teraz ja w n ie  w  G w a te m a li. Rząd N R F  w yraża  
zgodę na am erykańską  b lokadę w ybrzeży G w a­
te m a li i  zmusza zachodn ion iem ieck ich  a rm a to ­
ró w  do w s trzym a n ia  w szys tk ich  ła d u n kó w  prze­
znaczonych d la  G w a te m a li. A m e ryka ń sk ie  żą­
dan ie  odrzuca n a tom ias t z oburzen iem  rząd ho­
le nde rsk i, ja k o  zagrożenie tra d y c y jn e g o  p ra w a  
w o lnośc i m órz. Rząd USA g o łos łow n ie  zaprzecza  
g w a te m a lsk im  oskarżeniom  w  sp ra iv ie  w y k o rz y ­
s tyw a n ia  dostaw  am erykańsk iego  sprzę tu  w o je n ­
nego d la  H ondurasu  i  N ika ra g u i p rzec iw ka  G w a­
te m a li, a le  jednocześnie u trz y m u je , że rezo lu* 
cjffl R ady Bezpieczeństwa w  sp raw ie  w s trzym a ­
n ia  ognia n ie  oznacza b y n a jm n ie j em barga na 
dos taw y b ro n i d la  tych  „bananow ych  re p u b lik ” . 
Z  m iną oburzone j n ie w innośc i p ro te s tu ją  także  
r?ądy N ika ra g u i i  H ondurasu : ten  o s ta tn i zaprze  
cza naw et, że ja k ie k o lw ie k  sam olo ty  p rzekroczy­
ły  g ran icę hondurasko-gw atem a lską  ł  cyn iczn ie  
utrzym uje , ja ko b y  o d dz ia ły  p p łka  Arm asa n ig d y  
n ie  p rze b yw a ły  na te ry to r iu m  H ondurasu.

A tym czasem  in te rw e n c ja  trw a . T ra n sp o rt od­
chodzi za tra n sp o rte m : z Teguciga lpa  do Nueva  
O cotopeąue, z  N ueva O cotopeque do Esquipulas. 
G azety  hondurask ie  piszą o ty m  obszernie ł  bez 
ogródek, w  prasie  am e ryka ń sk ie j u ka zu ją  się 
n a w e t zd ję c ia : żo łn ie rze  A rm asa na lo tn is k u  
N ueva Ocotopeąue. sam olo ty  Arm asa strzeżone 
przez żo łn ie rzy  hondu rask ich  na te ry to r iu m  Hon

durasu . W k ie ru n k u  Esquipu las rusza ją  naw et 
d łu g ie  ka ra w a n y  m u łó w  z le k k im  sprzętem  w o­
je n n ym .

C a s tillo  A rm as p onaw ia  w ezw an ie  o k a p itu la ­
c ję  a rm ii gw a te m a lsk ie j. C iąg le  jeszcze n ie  opusz 
cza je d n a k  bezpiecznej k w a te ry  g łó w n e j w  Te­
guc iga lpa , n ie  bierze naw et u d z ia łu  w  ta k  hucz­
n ie  zapow iadane j m szy dz iękczynne j w  b ia łe j ka­
tedrze zdobytego Esquipulas.

K. M. POPPE (9)
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W pon iedz ia łek  w ieczorem  rząd H ondurasu  za 
l-e w n ił,  że oczyw iście  podpo rządku je  się w ezw a­
n iu  Rady Bezpieczeństioa. N iestety, n ie  je s t on 
w stan ie skutecznie ko n tro lo w a ć  ca łe j długości 
gran icy, p rzeb iega jące j na p rzes trzen i setek k ilo ­
m e tró w  w  d żu n g li. H onduras p ros i w ięc O rga­
n izac ję  P aństw  A m e ryka ń sk ich  o przeprow adze­
n ie  dochodzenia, k tó re  by oczyściło Honduras 
od n ieuzasadnionych oskarżeń gw atem alsk ich .
Zręczny ru c h ! _ spraw a G w a te m a li pozostaje
n ie  ty lk o  w  O N Z  ale. i  w  O PA...

A le  G w a tem a la  n ie  je s t osam otn iona. S e tk i 
m ieszkańców  s to licy  A rg e n ty n y  Buenos A ires  
dem onstru je  pod am basadą U S A ; po raz p ie rw ­
szy p o ja w ia  się k ró tk ie  i  dob itn e  hasło  „G ua te ­

m a la  si, /a n q u í no !” . W s to lic y  B o liw i i  L a  Paz 
z w o ła n o  w iec. p o tęp ia jący  am erykańską  in te r ­
w enc ję  w  G w a te m a li; t łu m  pom aszerow ał pod  
am basadę USA skandu jąc  po a ng ie lsku : D ow n  
w ith  the U n ite d  States?”  (Precz ze S tanam i Z je  
dnoczonym i). W S antiago de C h ile  studenci zde­
m o lo w a li siedzibę am basady a m erykańsk ie ), re 
d a kc ję  dz ie n n ika  „E l M e rcu rio ”  i  finansow ane­
go przez USA „A m e ric a n  —  C h lean C u ltu ra l 
In s t itu te ” . W H aw an ie  p o lic ja  szarżow ała tłu m y ,  
p ro tes tu jące  p rze c iw ko  p o lityce  rządu  B a tis ty  
uyobec G w a te m a li: jeden z m in is tró w  kubań ­
sk ich  żądał przez ra d io  poparc ia  d la  n a je m n i­
k ó w  C a s tillo  Arm asa.

Następnego dn ia , we w to re k  22 czerwcaa 7954 
ro ku . rozpoczyna się tydz ień , k tó ry  co fn ą ł w ska ­
zó w k i zegara w  G w a te m a li o ca łą  epokę. Ster 
w ydarzeń  p rzechodzi ju ż  teraz ja w n ie  w  ręce 
Johna Fostera DuVesa i; W aszyngtonie. H enry  
Cabot Lodge’a w Nowym. Y o rku , ambasadora  
P e iir ifo ya  w  G w a tem a la  C ity . P o d p u łko w n ik  Ca- 
n ii l lo  A rm as fig u ru je  w  w ydarzen iach  ow ych pa 
m ię tnych  s iedm iu d n i ja k  to. czym  jest na pew no  
— m a rione tka , poruszająca się na sznu rku  c ią­
g n ię tym  przez in n ych

In w a z y jn e  w o jska  A rm asa  u tk ro iły  boi ciem  w  
b ło tn is tych  terenach na pogran iczu  hondurasko- 
ąw a tem a lsk im , ponosząc k lęskę za klęska z rą k  
re g u la rn ych  wojsk. Cariosa Diazn. w yco fu ją c  się 
w k ie ru n k u  gran icy , rozpraszając sie w  dżung li. 
A le  ich  k lęska jest nie do pom yślen ia : w  grę 
w chodzi a u to ry te t S tanów  Z jednoczonych !

fc .  d  n . ł

m m i  iA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

17.30 — pro g ram  d n ia  „D z I-  
s ia j” , 17.40 — program  tyg od ­
n ia , 18 — lo k a ln y  program  t y ­
godn ia, 18.10 — „ Z  TV  — na 
ty ” , 18.30 — „Z n a k  Z o rro ” , 19
— d z ie n n ik  T V , 19.25 — k o n ­
c e rt s ym fon iczny  „W  X X V  
rocznicę śm ie rc i K . Szym anów  
skiego” , 20.20 — w szechn ic* 
T V , 20.55 — kab are t „N o w a  p i­
neska”  — „R e m o n t k a p ita ln y ” , 
21.35 — osta tn ie  w iadom ości, 
21.40 — D OBRANOC.

SO BO TA

11 — program  d la  szkół, 16.45
— program  d n ia , „D z is ia j” ,
17.55 — f i lm  radź. od la t  12 — 
„D z ie ń  os ta tn i — dz ień  p ie rw ­
szy” , 18.20 — d la  dz ie c i „T ea ­
t r z y k  w  koszu” . 19 — „P o ro ­
zm a w ia jm y ”  (o spraw ach p ro ­
gram u f i lm u ) , 19.30 d z ie n n ik  
T V , 20.05 — Polska K ro n ik a  
F ilm o w a , 20.15 — „Pegaz” , 20.45
— fe lie to n  a k tu a ln y  W ł. D an i­
szewskiego. 20.55 — f i lm  ang. — 
od la t  16 — „S traco ne  z łudze­
n ia ” , 22.20 — os ta tn ie  w iad o ­
m ości, 22.25 — „K a ru z e la  nad 
S prew ą” , 23.15 — DOBR AN OC .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „W ró cę
do  c ieb ie ” , 16 — w id o w isko
d la  dz ie c i od la t  10, 18 — u n i­
w ersy te t T V  „M a te m a tyka ” , 
18.45 — om ów ien ie  pro g ram u,
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji
dziecięce j, 19 — „Z y c ie  Je it
p iękne” . 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, 20 — f i lm  cze­
sk i „L u d z ie  i  »ka ły ” . 21.25 — 
„P op a trze ć  — pom yśleć i osą­
dz ić” ; os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

SO BO TA

M — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  
fra n c . — „O czym a m iło śc i” , 14 
— Rendez-vous na kon iec  t y ­
godn ia” , 14.05 — f i lm  radź.
„Deszcze 1 słońce” . 15.30 — 
„S ło ń ce , ła to  i  w oda” , 15.45 — 
d la  dzieci od  la t  6 m is trz  N a - 
ie lo h r  opow iada b a jk i, 16.25 — 
tra n sm is ja  z  I I  p o ło w y  meczU 
p iłka rsk ie g o . 17.15 — „D z ie ln y  
k ra w c z y k ”  (ze św ia ta  m od y), 
17.40 — „M ężczyzna sam ” . 18 — 
„C o  »obie życzysz?” , 18.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, w  — te le  B -Z , 19.25 — 
prognoza pogody, 19.3« — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, 20 — 
im preza roz ryw kow a  ..P ros im y 
o św ia tło ” , 21.20 — f i lm  węg, 
„R o z ry w k i boga tych” , 22.40 — 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO

S Z C ZE C IN : 16.05 — kon ce rt 
so lis tó w , 16.25 — „C o  g łow a to  
rozu m ” , 16.40 — „10 m in u t o  
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” , 16.50— 
m orsk ie  pro b lem y św iata , 17 — 
„M o rze w m uzyce” , 17.30 — 

Przegląd ak tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „S ta b il iz a to ry ” . 1«
— kon ce rt życzeń. 18.50 — roz­
m ow a z posłem A. W alaszkiem .

W A R S ZA W A : 13.25 — „F a ­
rao n ” , U  — m u zyka  d la  wszyst 
k ic h , 14.45 — „S iad am i Staszi­
ca” , 15 — śp iew ak bu łga rsk i—
— M ik o ła j G iau row , 15.30 —
d la  dzieci „P a n  B ieganek w  
A b is y n ii” , 18.35 — „Sezam ie o- 
tw ó rz  s ię " , 19.05 — m uzyka 1 
aktua lnośc i, 19.30 — tra n sm is ja  
z kon certu  sym fon icznego *  
W -w y , 20.10 — ..Z n o ta tn ika  
pro w in c ju sza” , 20.30 — d. c. 
ko n ce rtu , 21 — „ Z  k ra ju  i  ze 
św ia ta” , 21.30 — m uzyka  roz­
ryw ko w a . 22.05 — s łuch ow isko 
..P okonan i są o b rz y d liw i” , 
22.47 — m u zyka  popu larna,
23.05 — m u zyka  taneczna.

SO BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 18.30. 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.M 
SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  d o- 
b ry ” , l i  — ko n ce rt życzeń,
11.30 au dyc ja  d la  kob ie t, 12.15
— k o n ce rt po łud n io w y . 12.50 — 
m uzyka ‘ re k la m y  16.05 — ra­
dziecka m uzyka ro z ryw ko w a ,
16.30 — „Szczecin znany I n ie * 
znany” , 17 — gra zespół „ A l ­
ba tros” , 17.30 — Przegląd A k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 17.50 — 
fe lie ton  B . R a jkow skiego, 18
— u lu b io ne  m elod ie. 18.45 — fo  
lie to n  J. M icha lsk iego. 20.40 — 
alm anach m orsk i.

W A R S Z A W A : 7.5r — m u zyka  
poranna. 8.50 — kon ce rt #o li- 
stów. 9.25 — „T c  ks iążk i w a r­
to  przeczytać” , 9.40 — „P od n ie  
bc*m Paryża” . 10.30 — „L u d z ie  
naszej p a r t i i”  13.10 — a u d yc ja  
l ite ra cka . 13.45 — d la  d z 'c d  
.B łę k itn a  szta fe ta” . 14 — ..M e­

lod ie  i p iosenki k ra jó w  euro* 
p o lsk ich ”  14.45 -  z n o ta tn ika
ren o rte ra . 15 — kon ce rt so li­
stów, 15.30 — słuchow isko d ia  
dz iec i, 18.35 fe lie ton  M . .Torsta*
19.05 — m uzyka  1 ak tua ln ośc i,
19.30 — „M a tys ia ko w ie ”  20 — 
kon ce rt o rk . PR w  K ra k o w ie , 
21 — „7. k ra ju  i z -  św iata” . 
21.40 — era zespól .T. M ilian a , 
2? — „T rz y  po tfrey Zespołu 
D ziew ie tka ” . 22.45 •— m uzyka  
taneczna. 0.15 — *>'d rozgłośni 
„ K r a j ” , 0.45 — d c. m u zyk i 
tanecznej.

.................. ..... ......................... — -  R e w  PRASA”  w szczec in ie  R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pt. H o łd u  Pruskiego 8; redaguje K o leg ium .
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FRANCESCO
SŁO W A: J. S ŁO W IK O W S K I

M U Z Y K A : P. H ER TEL

Francesco b y ł sm agły, po tężny, w ysok i 
A  ta k ic h  m ło dz ie ńcó w  to  u nas je s t w ie lu  
Lecz ró ż n ił go ty lk o  kapelusz szerok i 
Jed yny  w  m iasteczku, na jd roższy kapelusz 
W ięc zna li go w szyscy i  s ta rzy  i m ło dz i 
Francesco w  som brerze prze w o dz ił kolegom  
A k ie d y  ru c h liw ą  u licą  przechodz ił 
T o  z ok ien  dz iew częta m ru g a ły  na niego

Gdzieś k u p i ł  kapelusz Francesco?
T a k  p ię k n ie  c i siedzi na g ło w ie  
K ape lusz z o tok iem  n ieb iesk im  
Franceseo, Poczeka j. Odpowiedz 
Gdzieś k u p i ł  kapelusz. Francesco 
T a k  p ię k n ie  otacza c i tw a rz  
K ape lusz z o tok iem  n ie b ie sk im  
Francesco, No po w iedz, skąd masz?

Raz nocą gd y  ks iężyc w śród ch m u r się p rz e w ija ł 
Francesco tw a rz  u k r y ł  i  ruszy ł gdzieś kon no  
Za m iastem  w  sw ym  dom u czekała M aria  
To ona przys ięg ła  m u w iernośó dozgonną 
Ze je m u  jed ne m u i  w ię ce j n iko m u 
Francesco na s to le po łoży! kapelusz 
A potem  ja k  z w y k le  p o w ró c ił do dom u 
i w te d y  z ło ś liw ie  p y ta ło  się w łe lu i

Gdzieś zgu b ił kapelusz Francesco?
T a k  p ię k n ie  c i s ied z ia ł na g ło w ie  
Kape lusz z o tok iem  n ieb iesk im  
Francesco. Poczeka j. Odpowiedz 
Gdzieś zgu b ił kapelusz, Francesco?
T a k  p ię k n ie  o tacza ł c i tw a rz  
Kape lusz z o to k ie m  n ie b ie sk im  
Francesco. K ape lusz gdzie masz?

Od M a r i i  w z ią ł nocą kapelusz F rancesco 
t p a trzy  zd z iw io n y  — kfcpelusz n ie  jeg o 
A w  p ię k n y m  som brerze z o tok iem  n ie b ie sk im  
M ija ją c  Francesca do dom u szedł D iego 
W ięc poszedł Franceseo za m iasto  na po le 
Odebra ł od D iego kapelusz p rze k lę ty  
Sto łuse k d ym ią cych  w y rz u c ił p is to le t 
Z  som brera s trzęp  został k u la m i poc ię ty .

Zosta ło c i t y lk o  w spo m n ien ie  
Ja k  strzęp p o g ryz ion y  o ło w ie m  
A  w ich e r z ło ś liw y  szaleniec 
Dziś ta rg a  c i w ło sy  na g ło w ie  
F a ta ln y  kapelusz Francesco 
T a k  p ię kn ie  o tacza ł c i tw a rz  
W y ró ż n ia ł oię z t łu m u  Franceseo 
W yró żn iać  się chcia łeś w ię c  masz 
O, le .

oM sm m Y
IDEAŁEM jest nie 
wątpliwie mieszka­
nie ładne i  wygodne. 
Bo cóż po mieszka- 
niu-cacku, w którym 
nie sposób mieszkać i 
cóż po wygodnym 
mieszkaniu, które 
jest tak brzydkie, że 
i  chleb z masłem w 
nim nie smakuje. 
Czynimy więc w mia 
rą możności pięknym 
to miejsce, w którym 
spędzamy większą 
część życia i  równo 
cześnie głowimy się 
i  my i inni za nas, za 
godziwą opłatą, by 
najdrobniejsze na­
wet szczegóły były 
topnikiem głębokiego 
przemyślenia i  do­
brze służyły jakie­
muś celowi.

O czyw iście  w  dążę 
n iu  do p e w n e j w y ­
nalazczości k ie ru je ­
m y  się ja k  n a jb a r­
d z ie j zasadam i zd ro ­
wego rozsądku. Owe 
gen ia lne  ko m b a jn y  
do gaszenia zapałek  
lu b  skom p likow ane  
m a ch in y  do ro zw ią ­
zyw a n ia  b u tó w  n a le ­
żą na pew no do ka ry  
k a tu r. P rzyznam  się, 
że n ie  bardzo w ie m  
do ja k ie j g ru p y  za­
k w a lif ik o w a ć  re k la ­
m o w a n y  szeroko u, 
je d n y m  z p ism  zagra 
n icznych  s to ja k  s łu ­
żący do w ieszan ia  na 
n im  całego w ie rzch ­
niego ub ra n ia , ja k ie  
nosi. mężczyzna. Jest 
to  k o m b in a c ja  w ie ­
szaka i .d rą ż k ó w , na  
k tó ry c h  m a ryn a rka , 
spodnie. koszula i 
k ra w a t, b u ty  i  ska r­
p e tk i, w szystko  w  
id e a ln ym  stan ie , cze­
ka  na w łaśc ic ie la . Z  
je d n e j s tro n y  je s t to 
na pew no  wygodne, 
z d ru g ie j zaś na pew  
no zab ie ra  sporo

m ie jsca  i  u łożona na 
n im  z p ie tyzm em  
garderoba może za­
wadzać, ku rząc się 
p rz y  tym . A  zresztą  
k to  w ie , może to  i 
m ądra  rzecz p rzygo ­
tow ać sobie w ieczo­
rem  w szys tko  na na­
stępny dzień, by ra ­
no n ie  przerzucać w  
szafie  koszul w  po­
szu k iw a n iu  ta k ie j w  
k tó re j n ie  b ra ku je  z 
przodu  guziczka lu b  • 
n ie  m ieć n ie m iłych , 
a opóźn ia jących  w y j­
ście do b iu ra , niespo  
dzianek ze ska rpe tka  
m i. W szak bardzo  
rzadko  w ieszam y u -  ( 
bran ie  robocze 1 
noc to szafie i  zazw y  ’ 
czaj zdob im y n im  po  
b lisk ie  krzesła .

W  każdym  raz ie  ' 
je ż e li n ie  w  dom u to  ( 
na pew no  np. w  tea­
trze, gdzie a k to r  zda  ' 
je  się, że i  koszulę ( 
zostaw ia  po przedsta  
w ie n iu , n ie  ty lk o  u - i 
bran ie  — tego rodza­
ju  u rządzenie, dope l- , 
nione n y lo n o w ym  po  i 
krow cem , m og łoby  i 
się bardzo przydać, t 
Zw łaszcza, że m a na- < 
w et m ałe ko lką .

G R A F IO N  '

R atu jm y
s ię !

PO N IŻE J — przepis 
na maseczkę odżywczą; 
k tó rą  m ożna uzyskać 
przez zastosowanie ..re­
m anen tów ”  z ap teczki 
do m ow ej:

ROZKHUSZYC k ilk a  
tabletek w ita m in y  C, 
rozm ieszać z łyż.eczką 
m iodu. N a łożyć na czy 
sto um y tą  tw a rz  i szy 
ię . T rzym a ć 20 m in u t, 
po czym  zm yć le tn ią  
wodą i sp łu kać  zimną.

W itam in a  A  p lu s  D 
da.ie dobre  rezu lta ty  w 
połączeniu z z io ła m i o 
następu jącym  składz ie : 
s iem ien ia ln ianego 100 g 
a rn ik i 30 g
rozm arynu  70 g
ru m ia n ku  50 g
agaru 10 g

Zm ie lone z io ła  zapa­
rzyć  taką ilośc ią  w ody. 
b y  masa nabra ła gęstoś 
c i kw aśne j śm ie tany. 
Do c iep łe j (ale n ie  go­
rące j) pa p k i, dodać pa 
rę k ro p li o liw y  oraz w i 
ta rn inę  A  plps D (k ilk a  
k ro p li) . Maseczkę stoso 
wać na cerę suchą. Po 
30 m in u tach  zm yć i 
w k lepać w  skórę  odro 
b in ę  k rem u odżywcze­
go.

E fek ty  po zastosowa­
n iu  op isanych mase­
czek są zadziw ia jące, a 
co na jw ażn ie jsze, na­
tychm iastow e . W arto  
w ięc zaryzykow ać.

KO SM ETYC ZKA

Ł ad n e
i modne

:»►

Kostium noś 
przy pogodzie

gdy... nie ma pogody
TEN  STANO W CZY im ­

pe ra tyw  narzuca w io ­
senna m oda. Le tn ie  pal 
to  je s t podobno w  tym  
roku  zupełn ie n iepo­
trzebne — w ystarczy 
n ie p rzem a ka lny  płaszcz, 
k tó ry  w  raz ie  niepogo­
d y  będziem y no s iły  na 
kos tiu m . N atom iast ko ­
s tium  je s t n iezbędny, je  
ś li chcem y w yglądać na 
„k o b ie tę  1962 ro k u ” . Je­
go cecham i cha rak te ry ­
s tycznym i są k ró tsze  ża 
k ie ty  z le k k o  zaznaczo­
na ta lią  (i to  w  je j  w ła 
śe iw ym  m ie jscu) oraz 
szersze spódnice. To 
w łaśn ie  spódnice nada­
ją  w  ty m  ro ku  ko s tiu ­
m om  p ię tn o  now ości — 
ża k ie ty  na og ó ł są bo­
w iem  zupe łn ie  zw yczaj­
ne z m a łym i ko łn ie rza ­
m i i k la p ka m i, lu b  
g ła dko  w ykończone p rzy  
szy i, ja k b y  troch ę p rzy  
kuse i  p rzyw ąsk ie . 
W śród spódn ic na to­
m iast pa nu je  w ie lka  roz 
m aitość. Są spódnice 
„p u d e lk a ”  z czterech 
rozszerzonych k u  do ło­
w i, zaprasow anych na 
kan t, k lin ó w , spódnice 
„p o rt fe le ” , spódnice ;,p i 
ra m id y ”  z w s taw io nym i 
p liso w a nym i godetam i, 
a także „p a ra s o lk i”  z 
sześciu w ąsk ich  k lin ó w  
1 „d z w o n y ” .

D o spódn ic  ty c h  nosi 
się często szerok i pasek 
z tego samego m a te ria -

W U B IE G ŁY M  s tu le ­
c iu  uważano, że d la  fo r  
m alnego fu n kc jo n o w a ­
n ia  u s tro ju  człow ieka 
potrzeba ty lk o  b ia łka , 
tłuszczu i w ęg low oda­
nów . D ośw iadczenia na 
zw ierzętach w ykaza ły  
jed n a k  n ieścisłość tego 
założenia, poniew aż 
zw ierzęta g in ę ły . W  po­
żyw ie n iu  b ra k  b y ło  ja ­
kiegoś czyn n ika , k tó ­
ry m  o ka za ły  się pew ne 
zw iązk i chem iczne naz­
w ane późnie j w ita m in a  
m i. Od n ich  w  dużym  
sto pn iu  uza leżn iony

">■>« » -u « »  z . c « .  pras e r s , ;
us tro ju , budow a kości,

/ I / 1 I IM U T

! e s k u la p e m !

. m a ją

w zrost itp .
W ita m in y  g łów ne swo 

je  s ied lisko  m a ją  w  ro­
ślinach skąd czerp ie Je 
człow iek. O kazajo się 
rów nież, że n ie k tó re  w i* 
ta rn in y  może on sam w y  
tw arzać.

PE LLE AG R A
C ZY LI

SZO R STKA SK O R A

n ie m  sub stanc ji, k tó ra  
zapob iegałaby chorob ie 
be r i-b e r i. Z na laz ł ją  po 
dw u le tn ich  poszuk iw a­
n ia ch , w  ro k u  1912, i  
nazw ał w ita m in ą . Zapo­
czątkow ał on bogaty 
dz ia ł w iedzy o w ita m i­
nach, k tó ry c h  o d k ry to  
k ilka n a śc ie  i  us talono 
Ich  dz ia łan ie  na orga­
n izm  cz łow ieka . N ie 
je s t pow iedziane, że na­
u ka  o w ita m in a ch  zo­
sta ła ostatecznie zam k­
nię ta.

N ie  na leży utożsam iać 
w ita m in  z ho rm onam i, 
k tó re  są w ydz ie lin ą  gra 
czo łów  dokrew nych

J U 2  w  1650 ro k u  an­
g ie ls k i leka rz  G lisson 
op isał częste schorzenie 
w ieku  dziecięcego, no­
szące nazw ę — ra ch it is
— k rzyw ica  zw anej 1- , . , ____ . .
naczej ang ie lską  cho ro - zna jdu jący®*1 SłC 
bą. Z  c h w ilą  k ie d y  za­
częto w  Ja p o n ii i  In d o ­
n e z ji w  łuszczarn iach 
po lerow ać ryż , w ys tąp i 
ła  ta m  choroba n e rw ó w  
obw odow ych tzw . b e r i-  
be ri. Podobne ob jaw y  
spostrzeg ł p ra k ty k u ją c y  
na Jaw ie  ho lende rsk i 
leka rz  E ijk m a n  u  k u r  
żyw io n ych  łuszczonym  
ryżem . Z n ik a ły  one po 
podan iu  o trą b  ryżo­
w ych.

W śród m a ryn a rzy  sze­
rz y ła  się do leg liw ość 
zwana gn ilcem ; k tó rą  
usuw ał sok  ow ocow y.

szym  org an izm ie  ■ 
o lb rz y m i w p ły w  1 
C jonalną gospodarkę na 
szego org an izm u . S tw ie r 
dzono jed n a k  w spółza­
leżność w  dz ia łan iu  pew 
nych w ita m in  i ho rm o­
nó w  i zauważono też 
dz ia łan ia  an tagonistycz- 
ne. W p rzy rod z ie  daje 
się rów n ież zaobserwo­
w ać to  osta tn ie  z ja w i­
sko . Np. je ś li będziem y 
św in ie  k a rm ić  drożdża­
m i, k tó re  są bogate w  b ia ł 
ko  i  w ita m in y  g ru p y  B, 
to  zapadną one na k rzy  
w icę w  w yp a d ku  n ie  po 
daw ania jednocześnie 
w ita m in y  „ D ” . Podob­
n ie  w ita m in a  „ A "  jest 
an tagonistą w ita m in y  
„ D ”  i , d la tego m ożem y 
bez obaw y podawać 
tra n  n ie  obaw ia jąc się 
o przedaw kow an ie .

ES KU LA P

łu  z m eta low ą k lam rą , 
oraz b lu zk i do w ew ­
ną trz  (co w ym aga za­
rów no ich  dobrego k ro ­
ju  ja k  i odpow iedn ie j 
d ługości, by b lu zka  n ie  
w ysuw ała się spod pa­
ska, co w ygląda niepo- 
rządnie 1 nieestetycz­
nie).

Ponieważ Jednak nie 
w szystk ie  m ożem y so­
bie pozw olić  na spra­
w ien ie  now ego kos tiu ­
m u, a w szystk ie  chce­
m y m odnie w yglądać
— oto parę sposobów, 
ja k  kostium  sprzed pa­
ra  la t uczyn ić  „sza ło­
w y m ” .

Sposób p ie rw szy : u c i­
na m y żak ie t m n ie j w ię  
ce.1 na l in i i  ta l i i  i  obci­
na m y przo dy  po 5 cm  
z każdej s tron y  ( lik w i­
d u je  to  zapięcie 1 tw o ­
rz y  rodzaj bo le rka , n ie  
dochodzącego się z 
przodu ). Uzyskane ka ­
w a łk i m a te ria łu  zużyw a 

"m y  na rozszerzenie do­
łu  spódn icy. Skracam y 
rów nie ż ręka w y żak ie­
tu  na d ługość trz y  
czw arte . W ysok i la k ie ­
row an y  pasek noszony 
na spódnice, w idoczny 
spod bo lerka  oraz b lu z ­
ka  z po d w ó jn ym  żabo­
tem  uczyn ią  nasz ko­
s tiu m  „n ie  do pozna­
n ia ” .

A  oto in n y  sposób 
p rze ro b ie n ia  kos tiu m u . 
S kracam y żak ie t do l i ­
n i i  b io de r i ro b im y  go 
troch ę  ba rdz ie j w cię­
ty m . S kracam y też rę­
k a w y  i o d p ru w a m y ko ł­
n ie rz , obszyw ając w y ­
cięcie w a łk ie m  z tego 
samego m a te ria łu , lu b  
jeszcze lep ie j ze skóry , 
k tó ry  zw iązyw ać będzie 
m y  z boku. Z m ie n ia m y 
gu z ik i na skórzane. 
Spódnice rozszerzam y u 
do łu . lu b  — je ś li się da
— p ru je m y  1 k ra ja m y  
w  k l in y , k tó re  zaszywa­
m y zgodnie z no w ą l i ­
n ią .

T rzeci sposób przero­
b ie n ia  starego ko s tiu m u  
na m od ny  to  oczyw iście 
znów  skrócen ie  dołu 
(wszystko  w yd a lę  się te j 
w iosn y za ciężkie , z b y t 
obszerne!), skrócen ie  rę 
kaw ó w , obcięcie przo­
dów  po 5 cm  z każdej 
s tron v  (modne sa n ie - 
schodzaee się żak ie ty ; 
bez zapięcia) i  w y k o ń ­
czenie okrąg łego deko l­
tu  sto jącą p lisa  z tego 
samego m ate ria łu . E- 
w en tua ln ie  m ożna ca ły  
żak ie c ik  obszyć c iem nie j 
sza lam ów ka . Do tego 
b lu zka  z jed w ab iu  z w lą  
zana pod broda dużą ko  
kardą.

Oczyw iście przerobie» 
n ie  s ta re j rzeczy w ym a­
ga- w ięce j in w e n c ji, n iż  
sp raw ien ie  nowego ko ­
stium u. ale ileż  będzie­
m y m ia ły  sa tys fa kc ji; 
gd y  us łyszym y po tem : 
„ach . ja k i ś liczny  ko ­
s tiu m ” .

KR YS TYN A

N A J W IĘ K S Z Ą  sen 
sacją są obecnie o- 
g ró d k i u p ra w ia n e  na  
w odzie bez z ie m i 
tzw . „h y d ro p o n ik i” . 
P oko jow e  hyd ropo ­
n ik i  u m o ż liw ia ją  u -  
p ra w ę  w sze lk ich  ro ­
ś lin  w  m ieszkaniach  
posiada jących  zbyt 
suche pow ie trze , a 
w ię c  z  c e n tra ln ym  
ogrzew aniem . B a r­
dzo p o p u la rne  są „o -  
g ró d k i ka k tusow e" w  
h yd ropon ikach . Roś­
l in y  w yka zu ją  w  n ich  
b u jn ie jszy  w zrost 
n iż  u p ra w ia n e  w  z ie ­
m i, a n ie k tó re  k i lk a ­
dz ies ią t razy  prze­
w yższa ją  te same ga­
tu n k i u p ra w ia n e  w  
glebie.

Do pojedynczych  
don iczek lu b  do w ię k  
szych naczyń, je ś li 
chcem y za łożyć np.

ogródek kak tuso ­
w y " ,  w le w a  się w o­
dę z d o da tk iem  spe­
c ja ln e j p o ż y w k t zło­
żone j z m ieszan iny  
so li m in e i Inych. Na 
czynie p rz y k ry w a  się 
ram ą  z m ocno napię  
tą k ra tą . Poziom  po­
ż y w k i m us i z n a jd o ­
w ać się co n a jm n ie j 
o d w a  c e n ty m e try  po  
n iże j k ra ty . N a k ra ­
cie uk ła d a  się 5 do 
10-cen tym etrow ą w a r  
stw ę śc ió łk i. N a ściół 
kę można użyć, w  za 
leżności od gustu  
w ła śc ic ie la , bardzo  
różno rodny  m a te r ia ł 
a w ię c  k o lo ro w y  ż w ir  
(o b a rw ie  zh a rm o n i­
zow ane j z  u p ra w ia n ą  
roś liną ), tw o rzyw a  
sztuczne, szlakę, to r f, 
w ió ry , h e b lo w in y , tro  
c iny, siano, sieczkę, 
m ech itp . Pom ysło ­
wość lu d zka  m a tu  
w p ro s t n ieogran iczo­
ne po le  dz ia łan ia . 
Jednakże dob ie rać na 
leży m a te r ia ł w  po­
ło w ie  ch łonący wodę, 
v> p o ło w ie  p o row a ty . 
Np. sz laka z to rfe m  
itp . W śc ió łkę  wysie  
w a  się lu b  sadzi ro ­
ś lin y . Raz na tydz ień  
do p o ż y w k i dodaje  
się now ą po rc ję  so li 
m in e ra ln ych .

O G R O D N IK

W ro k u  1735 leka rz  
h iszpańsk i Cosel op isał 
schorzenie, k tó re  roz­
pow szechniło  się we 
W łoszech, pod nazw ą 
pe lle -ag ra  c z y li szorstka 
skóra , a w  d ru g ie j po­
ło w ie  X IX  w ie k u  japoń 
s k i o k u lis ta  donos ił o 
tzw . „k u rz e j ślepocie” ; 
n ie  no to w a ne j w  w y ­
pa dku spożyw an ia  du­
żych  ilo śc i ryb .

T U  WIESŁA SIÇ 
> r"M A fc y N A R .K S

S TU PRZEWIESZA 
Się SPODNIE

TU PRZEWIESZA 
SIE KOSZULE X KRAWAT

^TO JEST MIEJSCE NA 
BUTy Z SKARPETKX

PAWEŁ JASIENI­
CA należy do najpo­
pularniejszych pisa­
rzy polskich, posia­
da wyjątkowy dar 
żywego opowiadania 
o sprawach, które u- 
chodzą za trudne. 
Jego też niewątpli­
wą zasługą jest tak 
szerokie ostatnio spo 
pularyzowanie osiąg­
nięć polskiej archeo­
logii. Jasienica nie 
jest przy tym tylko 
popularyzatorem — 
tworzy on, jako in­
terpretator odkryć 
archeologicznych, wla 
sne koncepcje histo­
ryczne. Sygnalizuje­
my tu dwie jego 
książki: „SŁOWIAŃ­
SKI RODOWÓD” — 
rzecz o ostatnich re­
welacjach w dzie­
dzinie archeologii, 
które odsłaniają no­
we oblicze pradzie­
jów Słowiańszczyz­
ny, oraz drugie już 
wydanie rozchwyta- 
nych w swoim cza­
sie „MYŚLI O DAW 
NEJ POLSCE” . W 
tej ostatniej książce

Jasienica przeprowa­
dza ciekawą rewizję 
utartych poglądów 
na stan kultury pol­
skiej przed przyję­
ciem chrześcijań­
stwa. oraz na istotne 
przyczyny dynastycz 
nej polityki wschod­
niej Jagiellonów.

Z OKAZJI 70 rocz 
nicy urodzin wybit­
nego polskiego języ­
koznawcy, prof. Ze­
nona KLEMENSIE­
WICZA, PWN wy­
dały zbiór jego ka­
pitalnych rozpraw 
„W KRĘGU JĘZY­
KA  LITERACKIE­
GO I ARTYSTYCZ­
NEGO”. Książka nie 
oceniona dla poloni­
stów, zainteresować 
też powinna szerokie 
kręgi miłośników 
mowy ojczystej, tak 
często, niestety i  bez 
litośnie wulgaryzo- 
wanej.

Analizie twórczo­
ści Zygmunta Kra­
sińskiego poświęcona 
jest monumentalna 
źródłowa praca Ma­

r ii JANION. Autor­
ka słusznie stwier­
dza we wśtępię, że 
„obraz polskiej lite­
ratury romantycznej 
bez Krasińskiego 
musi być zubożony 
i fałszywy, zwłasz­
cza jeśli nie zapewni 
się właściwego miej­
sca „Nieboskiej Ko­
medii” , jednemu z 
arcydzieł dramatu 
europejskiego” .

Przejdźmy do spraw 
bardziej współcze­
snych. Państw. Wyd. 
Naukowe wydały poi 
ski przekład bardzo 
interesującej pracy 
radzieckiego uczone­
go W. I. LEWANTO- 
WSKIEGO pt. „RA­
KIETĄ DO KSIĘŻY­
CA”. Podobnie jak 
archeologia, również

i  astronomia do nie­
dawna była wiedzą 
tylko dla wąskiego 
kręgu „wtajemniczo­
nych”  — dziś obie te 
nauki budzą pow­
szechne zaintereso­
wanie. Książka Le- 
wantowskiego obja­
śnia w popularnym, 
przejrzystym wykła­
dzie zawiłe tajemni­
ce lotów kosmicz­
nych, zasady pola 
grawitacyjnego, bu­
dowę rakiet, opisu­
je dotychczasowe lo­
ty do Księżyca, uka­
zuje zawrotne per­
spektywy lotów mię­
dzyplanetarnych.

Na zakończenie dzi 
siejszego przeglądu 
wspomnijmy o „EN­
CYKLOPEDII PO­
PULARNEJ” , wyda­
nej przez PWN w 
jednym 1300-stroni- 
cowym tomie. Prze­
znaczona dla naj­
szerszego kręgu od­
biorców, zawiera
zwięzłe informacje 
ze wszystkich dzie­
dzin i wiedzy w  26 
tysiącach haseł. Do­
dajmy, że „Encyklope 
dia”  uwzględnia sto­
sunkowo szeroko
sprawy polskie — hi 
storię i  współcze­
sność. (])


